
D Z I M i l l l  W ARSZAW SKI
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W ychodzi codziennie, oprócz dni następu jących , po Świętach uroczystych i Niedzie­
la' h. — Prenum era ta  w b iurze D yrekcji, u lica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob- 
w‘eszc>en a p r  yjm ują się za  o p ła tą  od w iersza d ruku: za  1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za  3 -kro tne kop. 1 2 .— A rtykuły  nadsyłane do zam ieszcza- 
n a w D z e n n  ku  nie zw racają się. — W e wszystkiem  co dotyczę Dziennika, należy 

odnoś ć s ę w prost do D yrekcji obu D zienników W arszaw skich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się. Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Kocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .  i
D Z IA Ł  U RZĘD OW Y . —  Najwyższa ustawa. —D y­

rektor centralnego zarządu opłat, akcyznyćh. —  Komisja 
rząd. oświeć, publ. — Komisja likwid. — Nominacja. — 
A wans.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a rsza w a . -  P rze­
gląd polityczny. — T elegram y.— Z w idowni wojny. —
Kronika brukowa. — Zamknięcie ulicy. — W ypadki. -  
Wiadomości dworskie. — E skadra am erykańska.— Cer­
kiew żelazna. — Pożar. — Balon telegraficzny.— A m e r y ­
k a .  S en at.—Jef. D avis.— Niezadowolenie. — Konfiska 
ta  statku. — A u g l j a .  Demonstracja. P . B righ t.— Izby. 
A ustrja . Zaciąg.— Sprawy węgierskie.-—Danja. No­
wa konstytucja.— Grecja. Odjazd króla. — Hisapa- 
nja. Kłopoty finansowe.— M eksyk . Podróż Santa-An- 
ny.— N ie m c y .  Domy monarchiczne. — P r u s y .  K on­
gres monarchów. — Turcja. Wojska Omer-paszy. — 
K orespondencja z Neapolu.

DZIAŁ URZĘDOWY

ia Ko-
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W arszawa, dnia 15 C2«) Lipca.
Dalszy ciąg Najwyżej zatwierdzonej dnia 7 (19) j 

czerwca r. b. Ustawy o akcyzie od trunków, zatniesz- i 
czarny w dodatku do dzisiejszego numeru.

D y re k to r  Z a rzą d u  Centralnego opłat akcyznych  
podaje do powszechnej wiadomości, iż Zarząd ten otwo­
rzony na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 7 (19) Czerw­
ca r. b. z decyzyi J .  W. Namiestnika rozpoczął swe 
czynności z dniem dzisiejszym 15 (27) L ipca r. b. w pa- i 
łacu Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu.

K o m isja  B ządow a  Oświecenia Publicznego podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na zasadzie 
Najwyżej zatwierdzonej w d. 5 (17) Stycznia r. b. 1866 
Ustawy Szkoły Głównej Niemiecko-Ewangelickiej w 
W arszawie, otwarcie tejże Szkoły, z decyzji JW . H rabie­
go Namiestnika Królestwa, nastąpi z początkiem nadcho- ; 
dzącego roku szkolnego 18 6 % , to jest 4 (16) S ierpniar. j 
b., zapis zaś życzących być przyjetemi do rzeczonej Szko­
ły, odbywać się będzie od 25 Lipca (G Sierpnia) r. b. do 
dnia jej otwarcia. Szkoła G łów na Niemiecko-Ewangeli- 
cka składa się z dwóch oddziałów: 7-klasowego męskie­
go i 6-kląsowego żeńskiego, oraz otworzonych już ku r­
sów pedagogicznych mających na celu usposobienie N au­
czycieli do Szkół początkowych ewangelickich. N a po­
czątek będą otworzone 4 klasy oddziału męzkiego i 3 kla­
sy żeńskiego oddziału Szkoły. O płata za naukę, ozna­
czona w Ustawie tej Szkoły, tak w męzkim jak  żeńskim 
dodziale, wynosi rub. sr. piętnaście rocznie.

K o m isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie  Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 14,530 kop. 74, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (2G) Lipca r  b. 
Bazylemu Sikstel, właścicielowi dóbr donacyjnych J a ­
nów, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Kalwaryj kim. Gminie Janów , wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu n a le ­
ży ;— w ilości rsr. 9,546 kop. 83, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Lipca r. b. A le­
ksandrowi von K ru m es , właścicielowi dóbr donacyjnych 
Penkiny, położonych w Gubernji Augustowskiej, Pow ie­
cie K.-.lwaryjskim, Gminie Karkliny, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rsr. 4,192 kop. 32, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) L ipca r. b. 
Antoniemu Łazow skiem u , właścicielowi dóbr Ostalów, 
położonych w  Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń­
skim, Gminie Chlewiska, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 16,094 kop. 27, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 14 (26) Lipca r. b. Hr. A leksan­
drze Potockiej, właścicielce dóbr Służewiec, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W arszawskim, Gmi-
nie W lianów, wysłane zostało do Kasy P ow iatu  W ar­
szawskiego , celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr.

7,266 k. 17 '%, przypadające na mocy rozporządzeni 
misji z dnia 14 (26) L ipca r. b. Kazimierzowi Ł  
ckiemu, właścicielowi dóbr Zalesie, położonych w G u ­
bernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie Komoro­
wo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 14,239 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 
(26) Lipca r. b. Janowi R u dn ick iem u , właścicielowi 
dóbr Dzierążnia, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o ­
wiecie Hrubieszowskim, Gminie K rynke, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rsr 2 ,399 k. 67, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Lipca r. b. W ło ­
dzimierzowi Zaleskiem u , właścicielowi dóbr G ortatow i- 
ce, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie R aw ­
skim, Gminie Stolniki, wysłane zostało do Kasy Pow iatu 
Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 2,632 kop; 80, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia, 14 (26) L ipca r. b. Aleksandrowi R o s­
sm an , właścicielowi dóbr Łęka, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Pokrzyw ni­
ca, wysłane zostało do Kasy Powiatu W arszawskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 554 kop. 77, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 
(26) Lipca r. b. W iktorowi Z aborow skiem u , właścicie­
lowi dóbr Korzenica, położonych w Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Chlewo, wysłane zo­
stało do Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 9,305 k. 7, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Lipca r. b. Leo­
nardowi W ilskiem u , właścicielowi dóbr Wilkowice A. i 
B., położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Raw ­
skim, Gminie Pokrzywna, wysłane zostało do Kasy P o ­
w iatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 3,672 kop. 5, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 34 (26)" Lipca r. b. Janow i K o ­
wnackiemu, właścicielowi dóbr Turza-wielka A , B , C  i 
D ,  położonych w G ubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, 
Gminie Turza-łom ia, wysłane zostało do Kasy Pow iatu 
P łockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
826 k. 83, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 14 (26) Lipca r. b. Janowi i Marjannie Orłow­
skim , właścicielom dóbr Muchlin lit. A , położonych w 
G ubernji W arszawskiej, Powiecie Kaliskim, Gminach 
Skarzyn i W rząca, wysłane zostało do Kasy Pow iatu 
Kaliskiego, celem w ypłaty  komu należy.

      -

N om inacja. Przez najwyższy rozkaz z dnia 11 lipca, 
jeneraf-adjutant, jenerał piechoty baron R a m za j  mia­
nowany został członkiem ra  ’y wojennej i inspektorem 
wojsk, z zachowaniem ty tu łu  jeneral-adjutanta. (Rus. 
In w .)

Awa"S. Przez najwyższy rozkaz z dnia 10 lipca, 
referent rady  okręgu wojennego warszawskiego, radca 
kolegjflny S in icyn  posunięty został do stopnia radcy 
stanu. (T a m ie ) .

__ M R  URZĘDOWY

W arszawa, dnia 15 (23J Lipca.
Niejasności wykazane przez nas wczoraj co 

do czasu od którego zaczyna się liczyć pięcio­
dniowe zawieszenie broni, rozstrzyga telegram 
z Nicolsburga, według którego, zaczęło się ono 
od południa dnia 22-go, zatem ukończyło się 
dziś w południe, lecz tylko pomiędzy au­
strjakami i prusakami, ponieważ według wia­
domości z Florencji, zawieszenie broni pomiędzy 
włochami a austrjakami zawarte zostało na ośm 
dni i rozpoczęło się dopiero 25-go. Co się ty­
czy zawieszenia broni pomiędzy Prusami a związ- 
kowemi państwami niemieckiemi, takowe nie 
doszło do skutku z powodu odmowy Prus i dla

tego działania wojenne tam jeszcze trwają, jak 
się to okazuje z dzisiejszej telegraficznej naszej 
wiadomości o potyczkach prusaków z badeń- 
cz\ korni i wirtembergezykami pod Bischofsheim 
i Werbaeh, w skutku których prusacy weszli już 
na terytorjum badeńskie.

Podczas ośmiodniowego zawieszenie broni po­
między austrjakami a wiochami, mają być 
ułożone warunki rozejmu, które obejmować 
będą podstawy pokoju. Układy w tym wzglę­
dzie już się toczą i baron Rieasoli udał się 
do Werony. Z wyrażenia w doniesieniu z 
Florencji, że „Francja przedstawiła nowe pro­
pozycje/’ możnaby wnosić, iż dotychczasowe 
propozycje, opierając się jedynie, jak się zdaje, 
na prostem ustąpieniu Wenecji, zostały przez 
rząd włoski odrzucone. Jak donosi Patrie , jed­
nym z warunków rozejmu stawianych przez 
Włochy, ma być oddanie im Werony.

Przyczyny odmowy ze strony Prus zawiesze­
nia broni pomiędzy niemi a państwami związ- 
kowemi niemieckiemi, JSfordd. A. Z . objaśnia 
w następujący sposób. „W Niemczech Pru­
sy miały do czynienia nietylko z oddzielne- 
mi korpusami wojsk, ale i z polityką, któ­
ra gotowa jest poświęcić nietylko interesa naro­
dowe, ale i klęski wojny, dla interesów dyna- 
stji. Wszystkie usiłowania gabinetów tych 
państw, są zwrócone do tego, aby wywołać in­
terwencję obcą. Posłowie ich przy dworach 
wielkich mocarstw nalegają na zebranie kon­
gresu, w którym spodziewaliby się znaleźć opie­
kę dla swych cząstkowych interesów; w tern o- 
czekiwaniu mogą jednakże doznać zawodu, po­
nieważ coraz jaśniej się okazuje, że gabinety 
europejskie mało przywiązują znaczenia do u- 
trzymania w całości średnio-niemiecki cli państw. 
Tymczasem Prusy mają stanowcze postanowienie 
odrzucić wszelkie mięszanie się zagranicy do 
wewnętrznych spraw niemieckich i obstawać za 
tein, aby kwestja niemiecka w porozumieniu z 
mającym zwołać się parlamentem została załat­
wiona. W takich okolicznościach, w obec sza­
cunku jaki Prusy posiadają zagranicą, nie po­
trzebujemy się obawiać obcego mięszania się. 
Dla tego odrzucenie zawieszenia broni było zro­
zum iałe/’

Novel roztrząsając podstawy przyszłego po­
koju, które stanowią podane przez nas propo­
zycje francuzkie przedugodnych punktów, przy­
chodzi do wniosku, że kiedy celem wojny niby 
miała być jedność i wzmocnienie Niemiec, :e- 
zultatem jej teraźniejszym byłoby osłabienie 
Niemiec, a wzmożenie się potęgi Prus, dla któ­
rych niektóre dzienniki pruskie już marzą o ty­
tule cesarstwa pruskiego. W istocie nie można 
pominąć artykułu Provincial Z . fur Scldiesien; 
w którym dosyć zręcznie rozwinięta jest myśl 
cesarstwa pruskisgo. Niem-y zamiast zo­
stać zjednoezonemi, zostałyby tylko rozdzielo­
ne: północne przeszłyby d^Pru-i, austrjackie 
b)'łyby prze *.ocą oderwane od swych pobra­
tymców, a południowe poszłyby tam. gdzi by je 
los zaprowadził. Z tego powodu, jak wnosi ten 
dziennik, cesaiz Napoleon tak łatwo zgodził się 
na propozycje pruskie, widząc w rozdwojeniu
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ne: północne przeszłyby do^Prus, austrjack ie 
byłyby przem ocą oderw ane od swych pobra­
tym ców, a południow e poszłyby tam , gdzieby je  
los zaprow adził. Z tego powodu, ja k  wnosi ten  
dziennik, cesarz N apoleon ta k  ła tw o  zgodził się 
na  propozycje prusk ie, w idząc w rozdwojeniu 
Niem iec zarzew ie p rzyszłych  niezgod i sporów, 
k tó re  nie pozw olą P rusom  rozw ijać swej potęgi. 
"W Niem czech, a  naw et w samych P rusach , s tro n ­
nictw o jedności niem ieckiej, nie przyjm ie z z a ­
pałem  przedugodnych punktów, a  obok tego 
w ątp ić  można, aby A ustrja na zawsze w yrzekła  
się odgryw ania ro li w Niemczech. D la tego, tak  
ze stanow iska ogólno-niemieckiego, ja k  i ze s ta ­
now iska austrjackiego nie m ożna uw ażać aby 
pokój, jeżeli zostanie zaw arty  na tak ich  p o d sta ­
w ach, jak ie  zaproponow ała F ran c ja , b y ł trw a ­
łym ; szkodaby było  ty le  k rw i rozlanej i ty lu  
k lęsk , dla tak  przelotnego rezu lta tu .

N iejasności w ykazane przez nas wczoraj co 
do czasu od k tó rego  zaczyna się liczyć pięcio­
dniowe zaw ieszenie broni, rozstrzyga telegram  
z N icolsburga, w edług którego, zaczęło się ono 
od połudn ia dnia 22 go, zatem  ukończyło się 
dziś w południe, lecz tylko pom iędzy au- 
strjakam i i prusakam i, ponieważ w edług w ia­
domości z F lorencji, zawieszenie broni pomiędzy 
Włochami a  austrjakam i zaw arte  zostało  na ośm 
dni i rozpoczęło się dopiero 2 5 -go. Co się ty ­
czy zaw ieszenia broni pomiędzy P rusam i a związ- 
kowemi państw am i niem ieckiem i, takow e nie 
doszło do sku tku  z pow odu odmowy P ru s i dla 
tego działan ia wojenne tam  jeszcze trw ają , ja k  
się to  okazuje z dzisiejszej telegraficznej naszej 
wiadomości o potyczkach prusaków  z badeń- 
czykam i i w irtem bergczykam i pod Bischofsheim 
i W erbach, w sk u tk u  k tórych  p rusacy  weszli już 
na tery to rjum  badeńskie.

T e l e g r a m y .
W  i e (1 e », 26-go lipca. Rozlepio­

ne z o s ta ło  o b w ie s z c z e n ie ,  w e d łu g
którego w Niższej Ausfrji, prawo 
co do nietykalności mieszkań zosta­
j e  zawieszone, a sądy" wojenne 
wprowadzone. Urzędowa Abendpost 
motywuje to rozporządzenie nagro­
madzeniem obcych żywiołów, wyno­
sząc pat rj o tyczny i dynastyczny ducli 
ludności Wiednia.

F l o r e n c j a ,  26-go lipca. Z aw ie­
szenie broni rozpoczęło się wczoraj 
rano; przednie straże kolumn zacho­
wają obecne stanowiska. Jenerał 
Medici, po kilku zwycięzkicli poty­
czkach, znajduje się tylko w odle­
głości 8 kilometrów (prawie 8 wiorst) 
od Trydentu.

M o n a c  ii j u m, 25-go lipca. P. von 
der Pfordten obstaje przy swym pro­
gramie, według którego Bawarja nie 
wejdzie do żadnego związku nie­
mieckiego, do któregoby należało 
którekolwiek z wielkich mocarstw 
niemieckich.

A s c li a f  f  e n b u r g, 26-go  lipca. 
Pruska armja meńska posuwa się ku 
południowi. Przednia straż, która 
stoczyła zw ycięzk ie  potyczki pod 
Bischofsheim i Werbach przeciwko  
badeńczykom i wirlembergczykom, 
obecnie znajduje się już na ziemi 
bodeńskiej.

N  i c o 1 s b u r g, 24-go lipca. Z a ­
wieszenie broni rozpoczęło s ię22go  
lipca w  południe. W szystk ie stano­

wiska są utrzymane. Układy trwa­
ją. Król przyjmował już p. Ka- 
rolyj. _______

Z widowni wojny.
* B erlin , 25-go lipca. O bitwie stoczonej pod 

Presburgiem otrzymano tu dziś następującą wiado­
mość urzędową: jEbenthal, 23-go lipca, o godzinie 
11-ej minut 30 przed południem. (Depeszę tę otrzy­
mano w Berlinie dopiero 25-go lipca). Wczoraj przed 
południem zaszła pod Blumenau bitwa, w której 
czwarty korpus armji pruskiej walczył przeciw dru­
giemu korpusowi armji austrjackiej i przeciw bryga­
dzie Mandl’a. Ponieważ brygada pruska Bose’go za­
szła już była około południa w tył austrjakom, a obok 
tego wojska pruskie posuwały się także naprzód 
frontem, przeto rezultata bitwy byłyby bardzo świe­
tne i doprowadziłyby do wzięcia do niewoli całego 
oddziału austrjackiego, gdyby nie ta okoliczność, że 
austrjacy dali znać około godziny dwunastej o zgo­
dzeniu się przez króla pruskiego na pięciodniowe 
wstrzymanie działań wojennych całej armji. Woj­
ska austrjackie musiały wracać do Presburga ko­
ło brygady Bose’go. Brygada ta wróciła dopiero dziś 
(23-go b. m.) za linję demarkacyjną i przepędziła 
noc pod Jagernmuhle, o 3/8 mili od Presburga. (Nordd. 
A . Z.)

* Lundenburg, 23-xo lipca. Otrzymano tu nastę­
pującą wiadomość: W pobliżu Presburga stoczona 
została wczoraj bitwa. Dywizje pruskie 7-ma i 8-ma 
napotkały korpus austrjacki, liczący od 30 do 40,000 
ludzi i atakowały takowy. Musiano zaniechać dalszą 
walkę około południa, z powodu otrzymania wiado­
mości o zobopólnem pięciodniowem zawieszeniu dzia­
łań nieprzyjacielskich. Prusacy odparli już byli au- 
strjaków, zabrali im kilkaset jeńców i kilka dział i 
robili już przygotowania do zajęcia samego Presbur­
ga. (Tamie.)

* Berlin , 25-go lipca. Dnia 22-go b. m. o godzi­
nie 12-ej w południe rozpoczęło się wstrzymanie kro­
ków nieprzyjacielskich, co do którego porozumiano się
0 ile to dotyczy placu boju nad Dunajem, i ternu jedy­
nie zbiegowi okoliczności austrjacy obowiązani są 
tern, że wojska pruskie nie zajęły Presburga, najwa­
żniejszego nad Dunajem punktu pomiędzy Wiedniem
1 Komornem. W dniu bowiem pomienionym przed 
południem, wszczęła się była w pobliżu Presburga, 
pomiędzy dwiema dywizjami pruskiemi a przemaga- 
jącemi siłami austrjackiem i bitwa, w której austrjacy 
stracili już byli kilka dział i znaczną liczbę ludzi 
wziętych do niewoli, i wojska pruskie sposobiły się 
już do zajęcia Presburga, gdy wtem niespodziane 
ogłoszenie zawieszenia kroków nieprzyjacielskich, 
położyło koniec z wy ciężkiemu posuwaniu się wojsk 
pruskich. Liuja demarkacyjna, której trzymać się 
mają w ciągu pięciu dni stojące naprzeciw siebie ar- 
mje, nie jest nam znaną; zdaje się atoli, że linja ta 
ciągnąć się będzie dla wojsk pruskich od Stampfen, 
w równej odległości (2 mil) równolegle do Dunaju. 
Zdaje się, że Wagram, naprzeciw Wiednia, pozosta­
nie w obrębie linji demarkacyjnej, wyznaczonej dla 
prusaków. Jeżeli przeto obecne zawieszenie broni 
nie doprowadzi do dłuższego rozejmu, w takim razie 
we dwie niespełna godziny po upływie terminu pię­
ciodniowego, w ciągu którego mają być wstrzymane 
kroki nieprzyjacielskie, może przyjść do starcia na 
wszystkich punktach teraźniejszych pozycij. Listy 
pisane z Wiednia do Paryża, donoszą, że austrjacy 
nie bardzo myślą o obronie swej stolicy, uporczywe 
bowiem trzymanie się w pozycji Florisdorfu odcięło­
by ich od linji odwrotu do Węgier. Główne przeto 
siły austrjackie mają, podług tego listu, skoncentro­
wać się na wschód od Presburga (na wyspie Schiitt?), 
ażeby działać ztamtąd, ze zmienionym frontem, w bok 
pozycij pruskich. Twierdzenie to ma po sobie słusz­
ność, albowiem przegranie bitwy na polach rzeki 
March, któreby zniewoliło austrjaków do cofnięcia 
się do Styrji, przywiodłoby Budę-Peszt do takiegoż 
położenia, w jakiem znajdowała się Praga po bitwie 
pod Koniggratzem, tak, iż zajęcie przez prusaków 
stolicy Węgier, byłoby jedynie kwestją czasu. Skut­
ki okażą, o ile powyższe szczegóły są prawdziwe, 
i czy zamiast bitwy pod Wagram, nie będziemy mieć 
bitwy w okolicach Schiitt. (Tamże.)

* B erlin , 25-go lipca. Prov. Gorr. pisze w przed­
miocie warunków pokoju: Dla łatwo zrozumiałych 
powodów, nie można na teraz podać nic stanowczego 
o mierze i rozciągłości pojedynczych wymagań. Lud 
pruski może zaufać, że rząd będzie miał jasno i sta­
nowczo na widoku najwyższe cele Prus i Niemiec. 
(W o lfs  T .B .)

* B erlin , 25-go lipca. Nordd. A . Z . zwraca uwa­
gę na ducha pokojowego, w jakim przemawiają pisma 
wiedeńskie, i nadmienia, że jedynie nieliczna koterja

z otoczenia cesarza, której duszą jest p. Beust, zdaje 
się powstrzymywać cesarza od zgodzenia się na wa­
runki przedugodue pokoju, lecz prawdopodobnie nie 
dopnie swego celu. O głównych podstawach pokoju, 
nic jeszcze nie wiadomo; wiadomości szerzone z P a­
ryża, należy przyjmować z oględnością. (Tamie.)

* Nordd. A . Z . z 25-go b. m. pisze: Podczas gdy 
dotąd tylko pisma pruskie wynurzały obawę, ażeby 
rząd pruski, w przystępie wspaniałomyślności, nie 
pozostał w swych żądaniach w tyle po za tem, czego 
się lud pruski spodziewa, możemy zaznaczyć obecnie 
ten także ciekawy fakt, że i zagranicą, przynajmniej 
u tych polityków, którzy życzą sobie nie tylko ukończe­
nia wojny, lecz także zupełnego usunięcia powodów do 
niej, coraz bardziej wychodzi na jaw myśl, że Prusy 
powinny wystąpić ze swemi żądaniami z jak najwię­
kszą stanowczością. Tak między innemi Spectator 
powiada, że są w wielkim błędzie ci, którzy sądzą, że 
już wszystko osiągniętem zostanie przez to, że Prusy 
zapewnią sobie w Saksonii, Hanowerze i t. d. hege- 
monję militarną i reprezentację dyplomatyczną. 
W ten sposób nie wiele zostałoby zyskanem, gdyż 
książęta niemieccy, doprowadzeni do stanowiska was- 
salów, intrygowaliby z tem większą gorliwością i u- 
porczywością przeciw centralnej władzy pruskiej, im 
bardziej zostałaby ograniczoną ich potęga. Stanowi­
liby oni forpoczty niebezpieczne dla Prus i Niemiec, 
działaliby wspólnie z sąsiadami, nieprzyjacielsko dla 
Prus usposobionymi, wewnątrz zaś dążyliby wszelkie- 
mi siłami, jeżeli nie czynnie, to przynajmniej za po­
mocą umyślnej bierności, do unicestwienia ideału je­
dności Niemiec. Spectator jest widocznie zdania, 
jakkolwiek nie oświadcza się z niem wyraźnie, że 
Prusy najlepiejby postąpiły, gdyby nie dozwoliły ksią­
żętom północno-niemieckim, którzy opuścili swe kra­
je, wrócić do nich, lecz same podjęły się zadania rzą­
dzenia opuszczonemi państwami.

* Sta. Anz. podaje następujące szczegóły o bitwie 
stoczonej pod Towacowem (Tobitschau : Pułk kiry- 
sjerów pruskich N. 1-szy atakował w nocy z 14=go 
na 15-ty b. m. bataljon austrjaków koło Kralic i cał­
kiem go rozproszył. Po tej bitwie, 2;gi pułk prus­
ki, wraz z huzarami landwery i ze szwadronem pułku 
10-go huzarów, rozbił pod Glahowicami kilka carres 
austrjackich i wziął do niewoli 250 ludzi. Dnia 15-go 
lipca po południu, wojska z armji księcia następcy 
tronu pruskiego pobiły austrjaków w bitwie, która 
trwała kilka godzin. Pułk 5-ty kirysjerów pruskich 
zdobył baterję złożoną z 16-u dział. Pułk 1-szy ki­
rysjerów pruskich wykonał kilka pomyślnych szarż 
przeciw carres austrjackim, utworzonym przeważnie 
z wojsk saskich, lecz stracił trzech oficerów. Rezul­
tatem tej bitwy było zdobycie na austrjakach 18-tu 
dział i zabranie im 400 jeńców. Straty pruskie nie 
przenoszą 100-u ludzi, podczas gdy straty austrjac­
kie są bardzo znaczne.

* Camerad wiedeński ogłasza następujące wia­
domości, napisane naturalnie ze stanowiska austrjac­
kiego, o poruszeniach w ciągu kilku ostatnich dni 
wojsk pruskich, idących na Wiedeń: Niezawodne wia­
domości, jakie otrzymaliśmy w tych czasach, przeko­
nywają, że Prusacy posuwają się ku Dunajowi trzema 
silnemi kolumnami. Kolumna zachodnia utworzona 
jest z armji elbańskiej, złożonej na teraz tylko z 8-ej 
dywizji reńskiej i z 14-ej dywizji 7-go korpusu armji. 
Armja ta, licząca teraz prawdopodobnie nie więcej 
jak 46,000 ludzi, zostaje pod dowództwem jenerała 
porucznika Herwartha von Bittenfeld. Zdawało się 
z początku, że jest ona przeznaczona do działania 
przeciw Bawarji, i panowało powszechne przekonanie, 
że wesprze ona działania armji meńskiej. Tymczasem 
atoli, powodzenie tej ostatniej nad Saalą i pod Fuldą, 
dozwoliło jej obejść się bez pomocy armji elbańskiej, 
która skierowała się przeto ku południowi, ażeby po­
sunąć się na Igławę (Iglauł. Dnia 14 lipca, jenerał 
Herwarth zajął Znaim i połączył się z armją księcia 
Fryderyka-Karola. Czoło tej armji posuwa się po 
drodze do Stockerau, w kierunku szańców obronnych 
w Bisambergu. Armja elbańska, zajmująca pozycje 
w Znaimie i nad rzeką Thaya, stanowi jakby oś poru­
szeń pierwszej armji pruskiej, dowodzonej przez 
księcia Fryderyka-Karola i rozstawionej wzdłuż rzeki 
March. Armja ta przeznaczona jest jednocześnie do 
odparcia ewentualnej wycieczki wojsk skoncentro­
wanych w obozie oszańcowauym pod Florisdorfem. 
Pierwsza armja, wśród której ziajduje się sam król 
pruski, doszła 14-go b. m. do Lundenburga. Dnia 
15-go, punkt ten, w którym krzyżują się drogi żela­
zne, zajęty był przez 30,000 prusaków. Trzeci i 
czwarty korpus armji pruskiej posuwają się przez ró­
wniny położone nad rzeką March, jeden ku Wiednio­
wi po drodze na Nicolburg, drugi ku Ganserndorfowi, 
wzdłuż drogi żelaznej. Zdaje się, że 2-gi korpus a r­
mji stosuje się do tych poruczeń, w zamiarze połą­
czenia się z armją jenerała Herwartha. Zdaje się, że
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armja elbańska i pierwsza armja nie pozostawiły za 
sobą żadnych sił, z wyjątkiem oddziałów mających 
stać załogą w głównych punktach Morawji, zwłaszcza 
zaś mających strzedz stacij etapowych na drogach 
idących przez Igławę i Briinn, oraz na drodze żela­
znej!  ̂ Po potrąceniu tych oddziałów z pierwotnej 
liczby korpusów armji pruskiej, okazuje się, że armja 
eibańska wynosi jeszcze 35,000 ludzi, a armja księ­
cia Fryderyka Karola 80,000 ludzi. Armja księcia 
następcy tronu pruskiego posuwa się dwiema kolu­
mnami wśród pasma małych gór karpackich, na le­
wym brzegu rzeki March i doliną rzeki Waag. Celem 
jej jest Pretburg; kolumna posuwająca się doliną 
rzeki Waag, przeznaczona jest prawdopodobnie do 
zasłonięcia skrzydła armji od ataku ze strony Ko­
morna. Armja ta wynosić może najwięcej 60,000 lu­
dzi, gdyż musiała pozostawić korpusy 5-ty i 6-ty do 
obserwowania Ołomuńca, oraz oddziały w Przerowie, 
Hradisch i Goeding. Lecz dodać jeszcze do tego na­
leży wojska korpusu ruchomego hr. Stollberga, które 
posunęły się przez wąwozy pod Jabłonką (Jablunkau). 
W najpomyślniejszym wypadku, armja główna, dzia­
łająca przeciw Dunajowi pod dowództwem naczel- 
nem samego króla pruskiego, może wynosić 200,000 
ludzi. Po wycofaniu z Ołomuńca głównych sił armji 
austrjackiej północnej, które udały się za Dunaj, cała 
armja austrjacka rozmieszczoną została wzdłuż tej 
rzeki, w pozycji centralnej. Armja austrjacka ma tę 
wyższość, że rozporządza drogą żelazną idącą równo­
legle do Dunaju i dozwalającą przewozić na prawo 
i na lewo wojska skoncentrowane pod Wiedniem. 
Przeciwnie zaś prusacy mają wielkie przeszkody do 
przezwyciężenia, zanim zdołają urządzić most We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, usiłowania ich 
zwrócone zostaną na punkta położone pomiędzy Wie­
dniem i Presburgiem, gdyż w ten sposób nie^ będą 
potrzebowali oddalać się od swej linji działań. Najdo­
godniej szem dla nich byłoby przejście przez Dunaj 
powyżej Wiednia, gdyż w takim razie mieliby oni za 
sobą w prostej linji drogę do odwrotu na Pragę cze­
ską. Lecz w obecnem położeniu, trudno ażeby to się 
prusakom powiodło, gdyż musieliby wykonać po przed 
Florisdorfem -poruszenie skrzydłowe, pełne niebez­
pieczeństw z powodu blizkości pozycji zajmowanej 
przez austrjaków. Przejście części korpusu jenerała 
Herwartha powyżej Wiednia, mniej więcej około 
Krems, jest całkiem nieprawdopodobne, nie można 
bowiem przypuszczać, ażeby ta część armji pruskiej 
chciała narazić się na porażkę. W każdym razie au- 
strjacy zajmują za Dunajem pozycję-dozwalającą cze­
kać spokojnie na atak prusaków.

* Wiedeń, 23 Vpca. Dziś zrana prusacy przeszli 
przez Dunaj pod Krems, a następnie -pod łłainburg, 
w południe zaś przeszli oni tę rzekę w Bawarji, gdzie 
nikt im nie stawiał oporu, i posuwają się z jednej 
strony na Wiedeń, podczas gdy z drugiej strony po­
dają rękę Włochom, działającym w Tyrolu. Ogół 
atoli ludności tutejszej zaprząta się bardziej przyszło­
ścią niż kwestjami militarnemi; mało pokładają tu 
zaufania w przyszłości, jeżeli obecnie pokój położy 
w pół drogi koniec obecnemu położeniu rzeczy; -wia­
domo bowiem, że cesarz, dwór i stronnictwo wojsko­
we mają tylko trzy przedmioty zawziętej nienawiści, 
mianowicie włochów, prusaków i stronnictwo liberal­
ne w własnym kraju. Z włochami miano zakończyć 
za pomocą odstąpienia Wenecji, z prusakami przyj­
dzie do zgody, jakkolwiek z wielkiemi ustępstwami, i 
wtedy pozostanie jedynie rozprawić się ze stronni­
ctwem liberalnem. (Not'd. A. Z )

* Berlin, 25 lipca. Z powodu postawy części u- 
rzędników saskich, oraz uporu okazywanego przez 
komendanta twierdzy Kónigstein, nawet we względzie 
przewozu rannych, rząd pruski ma wkrótce przedsię­
wziąć środki dla uregulowania tamecznych stosunków 
i zaprowadzenia w nich gruntownych zmian. (Nordd. 
A. Z.)

* Berlin, 25 lipca. Od armji meńskiej powinniby- 
śmy otrzymać wkrótce nowe wiadomości o działaniach 
wojennych, jeżeli kontyngema południowo-niemieckie, 
które się połączyły, mieć będą tyle odwagi, iż stawiać 
będą opór ścigającym je  wojskom pruskim. Zawie­
szenie broni, zawarte pomiędzy Prusami, Włochami i 
Austrją, nie rozciąga się bynajmniej do państw połu­
dniowo niemieckich, tak iż pochód zwycięzki wojsk 
pruskich nie dozna tam najmniejszej przerwy. Ra- 
porta o bitwach w tych okolicach powinnyby nadejść 
przedewszystkiem od ujść rzeki Tauber pod Werthei- 
m’em, w tym bowiem kącie, w którym schodzą się 
prawie granice Badenu, Wirtembergu i Bawarji, a r­
mja południowo-niemiecka zajęła stanowisko. Zdaje 
się, że niezbyt przesadzimy, gdy powiemy, że na sku­
tek działań skierowanych przez wojska pruskie 
z trzech stron przeciw pomienionym wojskom związ­
kowym, uwolnieni zostaniemy wkrótce od obowiązku

podawania wiadomości z południowo-niemieckiej wi- 
downi wojny. (Nordd. A. Z.)

* Moguncja, 20 lipca. Wszystkie wiadomości, 
podawane dotąd przez prasę zagraniczną o zagroże­
niu twierdzy Moguncji, są fałszywe, a co najmniej 
przedwczesne. Onegdą) w południe załoga tutejsza 
odparła patrol, który przybył przezHochheim. Wczo­
raj w południe miała miejsce w stronie Wiesbadenu 
mała bitwa pomiędzy patrolami pruskiemi i tutejszą 
załogą. Po południu tegoż dnia, strzały z fortu Pe- 
tersau, przeszkodziły wylądowaniu znacznego oddzia­
łu pruskiego, który przybył na czterech statkach i 
chciał zbliżyć się do prawego brzegu Renu, powyżej 
Bieberich. Nie wierzymy w zamiar grożenia tutejszej 
twierdzy, której zresztą gubernator, stosownie do 
złożonego przez niego radzie miejskiej oświadczenia, 
bronić będzie energicznie. — W tej chwili (o godzinie 
5-ej po południu) gubernator ogłosił, że miasto znaj­
duje się w stanie oblężenia. (Schw. M.)

* O ruchach wojsk na widowni wojny w Niem­
czech środkowych, Schw. M. podaje następujące 
szczegóły: Wojska pruskie, stojące naprzeciw 7-go 
i 8-go korpusu armji związkowej, rozlokowanej nad 
Menem, w okolicach Wertheimu, przeszły pod Spes- 
sart’em na prawy brzeg rzeki. Linja na lewym brze­
gu Menu zajętą została przez bawarczyków, obok 
których stoją na zachód i na południe, nad rzeką 
Tauber, wojska 8-go korpusu armji związkowej 
(kwatera główna 21-go b. m. w Tauberbiscliofsheim, 
a kwatera główna wirtembergska w tymże dniu w 
Grossrindenfeld). Podług Bair. Z., wojska pruskie 
i część 8‘go korpusu armji związkowej stały 21-go 
naprzeciw siebie pod Grossheubach (nieco na półno- 
co-zackód od Miltenberga). Główne siły bawarskie 
stoją, jak się zdaje, pod Marktheidenfeld (nad Me­
nem, na północo-zachód od Wiirzburga). Do Wiirz- 
burga przybył 21 go książę nassauski. Tamże ina 
być przeniesiony szpital połowy nassauski, który 
znajdował się w Mannheimie. K ról wirtembergski 
odwiedził 21-go swe wojska, stojące nad rzeką Tau­
ber. Podług Num b. Corr., brygada rezerwowa ba­
warska rozmieszczona została od Hallstadt’u wzdłuż 
drogi żelaznej do Kulmbach’u.

* Berlin, 21 lipca. Staats Anz. pisze: Puszczono 
w obieg złośliwą wiadomość, jakoby Prusy zagroziły 
Frankfurtowi bombardowaniem i rabunkiem, w razie 
nie spłacenia w oznaczonym terminie kontrybucji wo­
jennej w wysokości 25 miljonów zł. reń. Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia, że wiadomość ta pozba­
wiona jest naturalnie wszelkiej zasady. (Wolffs T.B.)

* Frankfurt nad M,, 24 lipca. Ponieważ władza 
miejska nie złożyła jeszcze deklaracji co do spłacenia 
kontrybucji do oznaczonego terminu, przeto zarzą­
dzona została egzekucja wojskowa. Przedewszystkiem 
wojska załogi zostaną w ten sposób rozkwaterowane, 
ażeby senatorowie i inni członkowie zarządu^ miej­
skiego otrzymali na kwaterę niemniej jak po 50 żoł­
nierzy. Starszy burmistrz senator Fellner zmarł ze­
szłej nocy, jak powiadają, na apopleksję. —Wiadomo­
ści szerzone o nowych bitwach są bezzasadne. Dziś 
w nocy przyprowadzono tu dziewięciu żołnierzy ba­
warskich, wziętych do niewoli w utarczce stoczonej 
22 b. m. pod Lohr przez patrol pruski. (Nordd. 
A. Z.)

* Mannheim, 24 lipca. Z Frankfurtu nad M. do­
noszą pod datą wczorajszą, że izba handlowa posta­
nowiła nie płacić 25 milionów zł. reń. kontrybucji 
wyznaczonej przez jen. Manteuffla. Całe miasto przy­
klaskuje tej decyzji; wolałoby ono raczej narazić się 
na rabunek. Miasto Frankfurt upraszało Francję i 
Anglję o wstawienie się za niem. Zapewniają, że ce­
sarz Napoleon przyjął życzliwie tę prośbę. (Nord.)

* Berlin, 25 lipca. /  eidl. Corr. dowiaduje się z 
wiarogodaego źródła, że wielki książę oldenburg- 
ski i książę koburgski powinni się spodziewać zwię­
kszenia terytorjów swych krajów. Sta. Anz. donosi, 
że depo marynarki pruskiej w Geestemiinde rozpo­
częła swe czynności. ( Wolffs T. B.)

* Frankfurt nad M., 25 lipca. Pod Hochheimem 
zaszła mała potyczka, w której poległ jeden huzar 
pruski i dwóch żołnierzy z piechoty heskiej dostało 
się do niewoli. (Tamże.) . . . . ,

* Monachium, 25 lipca. Obawiają się tu, ażeDy 
przy układach z Niemcami południowemi, Prusy nie 
zażądały zwrotu wszystkich sum wydanych przez me 
na budowę i utrzymanie twierdz związkowych, ( la m -  
ie .)  .

* Wiesbaden, 25 lipca. Dążność do przyłączenia 
księztwa nassauskiego do Prus, przybrała wielkie 
rozmiary od czasu cofnięcia się armji związkowej 
Deputacja od przemysłowców i znakomitszych miesz' 
kańców kraju udała się w tej sprawie do Berlina. 
(Tamie.)

*  Paryi, 24 lipca. Podług Patrie, pomiędzy wą. 
runkami postawionemi przez Włochy d.a zawarcia

zawieszenia broni, znajduje się warunek okupacji 
Werony. Nie wiadomo jeszcze, gdzie prowadzić się 
będą układy o pokój. P. Benedetti, ambasador fran- 
cuzki przy dworze berlińskim, ma reprezentować 
rząd francuzki na tych układach. (Tamie.)

* Z  Wioch donoszą, że armja Cialdiniego, czyli 
właściwie jej dywizja awangardowa, dowodzona przez 
jen. Medici, stoczyła 22-go b. m. bitwę z pomyślnym 
skutkiem. Chodziło o zdobycie przebojem drogi do 
Trydentu przez Yal Sugana pod Bassano. Ważne to 
przejście do Tyrolu obsadzone było silnie przez au­
strjaków, tak iż Medici zmuszony był walczyć dzie­
więć godzin zanim powiodło mu się wyprzeć wojska 
austrjackie z pozycji pomiędzy Cismona i Primolano, 
wkroczyć do Val Sugana i zająć silną pozycję na dro­
dze do Trydentu. — Donoszono już, że austrjacy co­
fający się z wenecjańskiego zamierzają zatrzymać się 
ezęścią nad Isonzo. Wiadomość tę potwierdza obe­
cnie depesza z Trjestu, donosząca, że feldm. por. Ma- 
rojcic, dowodzący annją obronną nad Isonzą, prze­
niósł swą kwaterę główną do Gorycji (Gortz). Ko­
mendantura jeneralna drugiej armji (władza admini­
stracyjna), która znajdowała się poprzednio w Wie­
dniu, przeniosła już poprzednio swe siedlisko do Łaj­
bach. (Nordd. A. Z.).

* Florencja, 24 lipca. Ga:etta_ ufficiale donosi: 
W łochy zgodziły się, pod warunkiem wzajemności, 
na zawieszenie kroków nieprzyjacielskich na przeciąg 
8 dni, podczas którego to czasu prowadzone będą 
układy co do zawieszenia broni, którego warunki 
Włochy mogłyby przyjąć jako punkta przedugodne 
do zaszczytnego pokoju. Z Ferrary donoszą pod 
d. 24 b. m., że układy względem zawieszenia broni 
są dalej prowadzone. Francja wystąpiła z nowemi 
propozycjami. (Wolffs T. B.).

* Ferrara, 24 lipca. Jen. Lamarmora uda się do 
Werony dla układania się w przedmiocie warunków 
zawieszenia broni. (Tamie).

* Comano, 79 lipca. Dowódzca wojsk w Tyrolu 
donosi: wojska pod dowództwem majora Albertini 
z 59 pułku arcyksięcia Rainera i majora Metz z puł­
ku strzelców cesarskich wykonały na mój rozkaz 
w d. 15 i 16 kroki zaczepne z Tonale i Spondalunga 
przeciwko nieprzyjacielowi. Wpierw wzmiankowana ko­
lumna posunęła się aż do Yezza nie napotykając po 
drodze znaczniejszych oddziałów nieprzyjacielskich. 
Druga kolumna odparła nieprzyjaciela, zadała mu 
znaczną klęskę, gdyż uprowadził on z sobą 25 wozów 
rannych, i zdemontowała jedno działo. Z naszej stro ­
ny było czterech rannych. Kompanja strzelców k ra­
jowych z Keltern brała udział na własną swą prośbę 
w pochodzie ku Vezza; kompanja strzelców krajo­
wych Reutte potykała się mężnie wraz z wojskami 
majora Metz. ( Wien. Z.)

* Wenecja, 78 lipca. Nieprzyjaciel znajduje się 
w Mestre; przyszło już do dwóch małych utarczek 
forpocztowych. (Wien. Z.)

* Asch, 20 lipca. Oprócz całej armji meklenbur- 
skiej, landwera pruska wciąż przybywa do Lipska. 
Wszystkie wsie w dwumilowym obrębie Lipska, prze­
znaczone są na ich pomieszczenie. Siły pruskie w 
Darmstadzie wynoszą około 6,000, w Frankfurcie 
15,000 ludzi. Doniesienie z Wiirzburga potwierdzają 
zupełne zwycięztwo Prusaków pod \schaffenburgiem. 
Armia bawarska obozuje pod Wiirzburgiem. (Krak.Z.)

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Pomimo słotnego wie­
czoru publiczność w dniu wczorajszym napełniła a raczej 
przepełniła teatr Rappo, gdzie oprócz zwykłego progra­
mu, w pośrodku przedstawienia, wystąpił raz pierwszy 
p. Maks Reichmann, pianista-komik i parodjer zarazem, 
o którego niedawnem przybyciu donosiliśmy. P. Reich­
mann przyjechał do Warszawy,.poprzedzony niepospoli­
tym rozgłosem! Mamy pod ręką około dwadzieścia roz­
maitych gazet niemieckich, przeważnie zaś berlińskich i 
wiedeńskich, które oddają gorące pochwały komikowi- 
pianiście, obecnemu w tej chwili w Warszawie. Co do 
nas, mniemamy, że rodzaj parodji, jaką głównie wyraża p. 
Reichmann, to jest parodji muzycznej i wokalnej, tylko 
tak biegłemu jak on artyście powieść się może, albowiem 

'w estetycznem uczuciu widzów leży pewna uraza do paro- 
djsty trawestującego chociażby i dowcipnie nawet, dzie­
ła  sztuki serjo, piękne i uznane w artystycznym świecie. 
Dla tego, chociaż odegranie szczotką na fortepianie „kar­
nawału wenepkiego”, odbyło się z nadzwyczajną zręcz­
nością, a znamy pretensjonalnych nawet amatorów, któ­
rzy palcami tak odegrać go nie potrafią,— chociaż ogół 
słuchaczy głośnym śmiechem świadczył o swojem zado­
woleniu, przecież spostrzegliśmy zachmurzone twarze 
artystów niektórych, którzy widocznie gniewali się na p. 
Reichmana, że parodjował żartem to, co oni na serjo pa- 
rodjują! Za to śmiech muzykalny, oddany z wszelkienu 
odcieniami, przez pianistę-komika podobał się p o w sz e c  - 
nie— wszyscy śmiać się musieli wraz z p. R e ic h m a n n  i



słusznie, gdyż on śmiał się za wszystkich. Z rozmaitych 
rodzajów śmiechu, jak i w różnych okolicznościach ludzie 
wydają., nie brakło ani jednego w bogatym zasobie gar­
dłowym p. Reićhmanna; — płacz już nie tyle podziałał, 
choć również wiernie naśladowany. W  duecie barytonu 
z mezzo sopranem, które to głosy przybyły komik p o ­
siada wyrobione bardzo, było tak  zupełne złudzenie, iż 
zamknąwszy oczy, trudno było przypuścić, że śpiewa go 
jedna osoba. Zresztą, słyszeliśmy i nie daleko nawet.... 
śpiewaczki, które mniej umiejętnie niż p Reichmann w ła­
dają swoim mezzo sopranem... Jedną z najkomiczniej- 
szych scen odegranych przez pianistę komika, by 1 p rzed­
stawiony przezeń nowoczesny wirtuoz, występujący na 
koncercie przed publicznością. P . Reichmann pochwycił 
szczęśliwie i spotęgował umyślną przesadą — wszystkie 
gęsta fanfaronujących artystów: giął się on na wszystkie 
strony, rzucał rękami za siebie, odrywał je  od klawiszy 
jak  od rozpalonych węgli, aż nakoniee, zmieniwszy pozę, 
zakończył to posiedzenie naśladując wyższą szkołę jazdy 
Reriza na koniu, z godną podziwu dokładnością. Było je ­
szcze i naśladowanie zegnru grającego, wyborne istotnie, 
chociaż nie sprawiające scenicznego efektu. — Pierwsze 
to  wystąpienie p. Reichmana w teatrze Rappo, dało nam 
wprawdzie poznać rodzaj jego komiki, lecz nie obztiaj- 
miło z całością repertoaru tego parodysty; oczekujemy 
więc na dalsze przedstawienia, ażeby wydać ostateczne o 
przybyłym  komiku zdanie. — Jedną z dziwnych a jednak­
że prawdziwych nowin, jest niespodziewana rezurekcja 
cyrku Biennowa, który zawarłszy układ z wierzycielami, 
odebrał od nich cały swój m aterjał cyrkowy i ju tro  już 
rozpocznie znowu szereg przedstawień, korzystając z zo­
stawionego mu jeszcze przez Reuza czasu. — Tymczasem 
Dolina Szwajcarska, której koncertom sprzeciwia się 
deszcz nieustanny, zamierza zakląć chmury, przez u rzą­
dzenie powtórnego fajewerku w przyszłą niedzielę; aże­
by zaś zachęcić trwożliwe naw et nerwy niewieście do 
w ytrw ania w ogrodzie podczas ogni sztucznych, puszczać 
będzie przy racach uwiązane parasolki, prawdziwe je ­
dwabne, które po pęknięciu rac wraz z brylantowemi 
onych iskrami spadać będą do użytku osób, które je po­
chwycić zechcą. Widocznie, przedsiebiercy gastronom i­
cznych nawet zakładów, pragną rozrzarzyć apetyt swych 
gości za pomocą ogni, albowiem dowiadujemy się, że i 
p . Reiman właściciel restauracji i ogrodu w domu Grodzi­
ckiego, pragnąc, jak  twierdzi, „urozmaicać chwilę swym 
gościom” zamierza iluminować swój ogród podczas nie­
dziel i dni świątecznych różnokolorowemi ogniami ben- 
galskiemi! Lepszą a  raczej pożądańszą od tej jest w iado­
mość, że z dniem jutrzejszym czyli sobotnim, widowiska 
tak  w Eldorado jak  i w Orpheum, zaczynające się do­
tychczas o wpół do ósmej, —z powodu chłodnych wieczo­
rów , o całą godzinę wcześniej zaczynać się będą. — Za­
kończymy te kronikę uwagą, iż wczoraj pomimo prze­
pełnienia w teatrze Rappo i rzęsistego przed wieczorem 
deszczu, Yioleta przedstawiona na scenie wielkiego tea­
tru , ściągnęła licznych wielbicieli talentu p. Filleborna, 
Koehlera i Kwiecińsziej, tak iż sala praw ie zupełnie na­
pełnioną była. -  Jeszcze jedną nowinę z artystycznej dzie­
dziny, stanowi przybycie do W arszawy dwojga artystów 
śpiew-u: p. Tulio Zanetti w raz z żoną Kamillą z domu 
Jaszczyńską, która podczas zeszłego sezonu na zce 
nie r uskiej opery w teatrze Maiyjskim w Petersburgu, 
w ystępowała pod nazwiskiem „B roni”, mian wicie zaś 
śpiewając pierwsze role sopranowe w „Rogniedzie”, „R o­
bercie Djable" i „T rubadurze”. Sam p. Tuljo Zanetti 
posiada glos barytonowy, i wraz z żoną zatrzyma się 
czas jakiś w W arszawie. Ponieważ niebawem będziemy 
mieli sposobność usłyszeć pp. Zanetti śpiew ających,— 
przeto nieomieszkainy podzielić się z czytelnikami spra­
wozdaniem o ich talencie. Al.

* ( Z a m k n i ę c i e  u l i c y ) .  Z powodu budowy 
kanału  w poprzek alei Jerozolimskiej, część tejże alei 
pomiędzy ulicą B racką i M arszałkowską, zostanie na 
dni kilka do jazdy zam kniętą,—jazda zwróconą być ma 
na ulice Widok i Nowogrodzką.

* ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym, Wojciech 
Jab łońsk i wyrobnik, la t 32, w domu pod N. 2211 przy 
ulicy Pokornej, Jan  Budzyński urlopowany podoficer 
la t 42 wieku liczący, przybyły do siostry swojej pod 
N . Ó43 przy ulicy Długiej zamieszkałej, nagle życie za- 
koaczyli. — W  dniu wczorajszym o godzinie 10 |/3 wie­
czorem w sklepie przez W olfa Finkelsteina w domu pod 
N r. 113/, przy ogrodzie sakiin od strony Żelaznej-Bra- 
my utrzymywanym, z niewiadomej przyczyny wybuchł 
ogień, który przy pomocy straży ogniowej w krótkim 
czasie ugaszony został, lecz dosyć znaczne szkody przez 
spalenie się towarów poniesione zostały.

* Nr. 278 Przyjaciela, Dzieci, zawiera następujące artykuły: 
Filemon i Baucis (z drzew. Tegazzo.) Uragan (z drzew. Pol­
kowskiego.) — Ropucha bajka p. Fr. Morawskiego (z drzew. 
Kostrzewskiego.)—Dzieje Mazowsza p.L.Rogalskiego (c. d.)— 
List Przyjaciela Dzieci do małych chłopców na wakacjach.— 
Rozmaitości.—Myśli i zdania.

* Nr. 15 Tygodnika Izraela* wyszedł z druku i zawiora:_
Odpowiedź na recenzją Przeglądu tygodniowego 0  instytu­

cjach gminy starozak. w Warszawie; miejsce wiecznego spo­
czynku Beth-olam) p. H. Nussbaum. — Albert Cohn p. J. 
Goldszmidt (dok )—0 żydach matematykach p. G J. Lichten- 
feldt ul. c.) — Hiszpanija i Jerozolima, L. Filipsohna, p. S. P. 
(d. c.) ___________

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg , 
11 (23) lipca. Dnia 9 b. m. p. H enryk Atkinson, 
burm istrz m. Kingston-on-Hull i reprezentant izb han­
dlowych i p. Józef Wrigley (z Huddersfield) reprezen­
tant izb handlowych Wielkiej Brytanji, przybyli do St. 
Petersburga z adresem z powodu zamachu d. 4 kwie­
tnia, mieli zaszczyt być przedstawionymi Ich Cesarskim 
Mościom w pałacu w Peterhofie, (./. de St. Pet.)

* ( E s k a d r a  a m e r y k a ń s k a ) .  K ro 'tsz . Wiest. 
donosi pod 7 (1 9 ) lipca, że adm irał Lessowski otrzym ał 
list od kapitana Foxa, zawiadamiający, że monitor 
Miantonomoh miał wypłynąć z Tamizy na morze B ał­
tyckie 1 (13) lipca. Statki amerykańskie w stąpią do 
Szczecina, dla zaopatrzenia się w węgiel, i w tych 
dniach przybędą do Kronsztadu.

( C e r k i e w  ż e l a z n a ) .  W m. Kijowie zamierzają 
zbudojvac na próbę prawosławną cerkiew z żelaza, po­
dług systemu inżeniera-technologa Nikelsa. ( K ijew l.)

* (P  o ż a r). Kraków, 23  lipca. Dzisiejszej nocy 
spal;! się znów jeden skład siana; tym razem jędnak był 
on własnością nie skarbową, lecz prywatną, liweranta 
starozakonnego. Miasto zostaje pod ciągiem zagrożeniem 
niebezpieczeństwa pożaru. (K rak. Z  ) (Dawniej paliły 
się składy rządowe. P . R .)

* ( B a l o n  t e l e g r a f i c z n y )  Wiedeń, 21 lipca. 
W  skutek przedstawienia tutejszego inżyniera telegrafu 
p. C. A. M ayerhofera, ministerstwo wojny zatwierdziło 
urządzenie nadpowietrzno-telegraficznej stacji obser­
wacyjnej, składającej się z obszernego balonu wraz 
z łódką, który pod kierunkiem wspomnionego wynalazcy 
przysposabia się w c. k. salach redutowych, tak iż stacja 
obserwacyjna w zupełności ukończoną i na u żytek od­
daną być ma najdalej w 6-ciu dniach. S łużbę telegra­
ficzną w balonie odbywać będzie sam p. Mayerhofer. 
Dodany zostanie mu tylko oficer dla łatwiejszego poglą­
du na ewentualne ruchy wojsk. Baion, dla tego żeby nie 
był uniesiony przez w iatr, przytwierdzony zostanie za 
pomocą lin i urządzony będzie tak, iż może pozostawać 
7 — 8 godzin w powietrzu, bez potrzeby ponownego na­
pełnienia go gazem. Tymczasem urządzają dwa podo- 
bne balony; z powodu tego wyznaczono wynalazcy na 
pierwsze w tym względzie wydatky sumę 3 ,000 zł. reń. 
z kasy wojennej. (D ie  PresseJ.

Ameryka.
* (S e 11 a t). No".y Jork, 14 lipca. Senat odro­

czył do grudnia rozprawy nad projektem do prawa o 
taryfie celnej. (W olffs T. B .)

* ( J e f f e r s o n - D a v i s ) .  Donoszą z twierdzy 
Monroe, że stan zdrowia Jeffersona Davisa nie jest 
w tej chwili zbyt zadawalniający. Chód jego jest niepe­
wny, głos drżący, mowa przerywana. Stracono sta­
nowczo wszelką nadzieję otrzymania jego wolności 
za kaucją lub na słowo. (Tam ie).

* ( N i e z a d o w o l e n i e ) .  Bil dotyczący przyłą­
czenia północnych prowincij angielskich do Stanów 
Zjednoczonych przedstawiony kongresowi przez by­
łego jenerała Banks, wywołał w Kanadzie ogólne nie­
zadowolenie. „Pewną jest rzeczą, powiada co do tego 
przedmiotu Gurrier des K ta ts-1  ais, że sprawcy po­
dobnych propozycij, tak samo jak ci, którzy popiera­
ją otwarcie projekta Rohertsa i Sweeny przeciwko 
Kanadzie, mijają się z celem, jaki pragną osiągnąć. 
Podniecają oni tylko do najwyższego stoppia ducha 
patrjotyzmu kanadyjczyków i wzniecają w nich odra­
zę do instytucij, które budzą dla siebie równą pogar­
dę narodu przyjaznego. (L a  Fr.).

* ( K o n f i s k a t a  s t a t k u ) .  Dzienniki nadesłane 
z Panama przez Nowy Jork, zawierają w sobie wia­
domość o skonfiskowaniu trój masztowego statku fran- 
cuzkiego przez władze Valparaiso, pod pozorem, iż  
tenże dowoził żywność dla floty hiszpańskiej na ocea­
nie spokojnym. (Tam ie).

Anglja.
* ( D e m o n s t r a c j a ) .  Londyn, 23  lipca. Dziś 

wieczorem odbyła się przed Hyde-Park wielka de­
monstracja na korzyść reformy wyborczej. O godzi­
nie piątej bramy parku zostały zamknięte, a 1,500 
służby policyjnej zajęło miejsce wewnątrz, oweao 
ogrodu publicznego. Kilka oddziałów gwardji przy­
bocznej i piechoty stało w pogotowiu dla dania 
pomocy policji. Zebrały się ogromne tłumy ludu. 
Wstrzymano przejazd. Lud łamał sztachety parku 
pomimo usiłowań policji, chcącej go powstrzymać. 
Gwardja przyboczna zatarasowała jednę bramę od 
parku, a piechota drugą. Pod natłokiem ludu zosta­
ły  one w końcu otwarte. Wielu ze służby policyjnej

odniosło ciężkie rany. Odbywały się liczne areszto­
wania. Wzburzenie jest wielkie. Niema jeszcze bliż­
szych szczegółów o sprawie tego zaburzenia. (L a P a tr .)

*  (P. B r i g h t ) .  Następujący wyjątek z listu 
p. Brighta do komitetu reformy parlamentarnej, 
świadczy o działalności agitatorskiej tego stronnika 
reformy: „Widzę, że naczelnik policji w stoliey ma 
zamiar przeszkodzić odbyciu się meetingu. Okazuje 
się ztąd, że wolno jest ludowi gromadzić się w parku 
(Hyde-Park) we wszelkich celach, z wyjątkiem najwa­
żniejszego celu. Gromadzić się na ulicach jest niesto- 
sownem, a w j arku przeciwnem prawu—tak brzmi 
teorja władzy policyjnej. Dowiedliście swego prawa 
gromadzenia się na Rimsose-hill i na Trafalgar-squa­
re. Spodziewam się, że w poniedziałek nikt nie bę­
dzie wątpić o swem prawie gromadzenia się także 
w Hyde-Park. Jeżeli meeting publiczny jest wzbro­
niony w parku publicznym i miljonom inteligentnych 
i prawych ludzi odmawia się prawa głosowania, na 
czem przeto opiera się nasza wolność, i czyż może 
byc mowa o czem innem, oprócz samowoli klasy pa­
nującej? Jest to ważna kwestja, która musi być wywo­
łana dla uzyskania na nią odpowiedzi”. Wyrazy te 
nie potrzebują komentarzy. (N ordd. A. Z.)

* ( Izby) .  Londyn, 2 3  lipca. Lord Stanley w od­
powiedzi p. White wyrzekł, że rząd pragnąc uniknąć 
wszelkiego powodu rozdraźaienia narodu amerykań­
skiego, zamianuje komisję dla zbadania prawa neu­
tralności. P. Disraeli zaproponował dodatek do bud­
żetu w sumie 495,000 f. szt. w celu zaopatrzenia ar- 
mji w lepszą broń. Wydatek ten ma być pokryty 
z pół miljona f. s z t , które p. Gladstone odłożył dla 
pokrycia długu narodowego. P. Gladstone nie sprze­
ciwiał się tej propozycji. (L a  P atr.).

Austria.
-  ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  Wiedeń, 21 lipca. 

Stronnictwo Deaka, które obecnie jest najliczniejsze; 
i które ma za sobą moc prawa, żąda wprowadzenia 
napowróf w życie konstytucji oktrojowanej z 1848 r. 
i oddzielnej administracji, t. j. węgierskiej, dla spraw 
finansowych i sprawiedliwości. Co do tych trzech 
punktów, łatwo nastąpić może zgoda, i* gdyby nie u- 
sposobienie kilku ludzi z innej epoki, którzy obecnie 
stoją u steru władzy, pojednanie Austrji z Węgrami 
uważaćby można oddawna za fakt dokonany. Cesarz, 
którego serce jest dob: e, umysł prawy i szlachetny, 
ale którego pierwotne wychowanie zwichnięte zostało 
przez system polityczny, kocha osobiście bardzo Wę­
grów, i kiedy powiada, że: „kto jest królem węgier­
skim, ten może się pocieszyć, że nie jest wiecej cesa­
rzem_ austrjackim", mówi to szczerze. Wiadomo, że 
mówi on jak najczyściej po węgiersku, że zna grunto­
wnie wszystkie djalekta, i że mu zawsze jest przyje­
mnie, jeśli kto przemówi do niego tym językiem. 
Bądź co bądź: można być pewnym, że wkrótce nastą­
pi wielka zmiana w polityce ogólnej rządu austriac­
kiego. (L a  P atr.).

* ( Z a c i ą g . )  Peszt, 24 lipca. Zaciąg ochotników 
w całym kraju odbywają się z jak najpomyślniejszym 
skutkiem. (K rak . Z .)

Danj a.
* ( N o w a  k o n s t y t u c j a ) .  Kopenhaga, 21 

lipca. Pierwsza izba duńska zatwierdziła nową kon­
stytucję. Zgodzenie się na nią drugiej izby nie ulega 
wątpliwości. (N ord .)

Grecja.
* ( O d j a z d  kr ó l a ) .  Ateny, 14 lipca. Król od­

jeżdża w tych dniach w towarzystwie p. Kalergis do 
Korfu. Admirał Paget przybył ze swoją flotą do Pa­
tras i złożył tu wizytę. W prowincjach nadgranicz­
nych bandytyzm się rozszerza, zresztą panuje wszę­
dzie spokojność. ( Wien. Z .)

Hiszpanja.
* ( K ł o p o t y  f i n a n s o w e ) .  Nowe minister­

stwo hiszpańskie musi walczyć ze staremi kłopotami 
finansowemi. Wiadomo, że już poprzednio postano­
wiono zredukować jedną z kategorij płac urzędników 
wojskowych i cywilnych. Obecnie zaś ogłoszony zo­
stał dekret, stanowiący, że podatki powinny być za­
płacone za pół roku z góry (N ordd . A . Z.)

Meksyk.
* ( P o d r ó ż  Sa nt a - Auna ) .  Obiegało wiele po­

głosek o podróży Santa-Anna do Stanów Zjednoczo­
nych. Zapewniano nawet stanowczo, że pomiędzy 
byłym dyktatorem a gabinetem wasbingtońskim na­
stąpiło porozumie.iie. Prawdą niezaprzeczoną, któ­
rą poświadczył już najjawniej ogłoszony manifest, że 
juaryści z Nowego Jorku pójdą przeciwko Santa-An­
na, jest to, iż pomiędzy obydwoma stronnictwami, 
które gotują napaść na cesarstwo, panuje głęboka 
nienawiść. (L a  Fr.).

Niemcy.
* ( D o m y  m o n a r c h i c z n e  w N i e m c z e c h ) .  

L a  France dając rozbiór stopnia pokrewieństwa do­
mów monarchicznych w Niemczech, przyszła w koń-
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eu do następującego wniosku: Z tego zestawienia po­
kazuje się, że rodziny, które co do stopniach pokre­
wieństwa najwięcej zbliżone są z obecnym dworem 
Anglji, składają: dom pruski, sasko-koburg-gotaj- 
ski, hessen - darmsztadzki i meklemburg - strelicki. 
Z domem cesarsko-ruskim zostają w związku po­
krewieństwa domy: pruski, sasko-weimarski, olden- 
burgski, meklemburg-strelicki, hessen-darmstadzki, 
wirtembergski, bodeński sasko-alteuburgski i nassau- 
ski. Z domem pruskim, sasko-weimarski i badeński.

P ru s y .
* ( K o n g r e s  m o n a  r  ch ó w), JBerlin, 25 lipca. 

S p en r  Z. dowiaduje się z pewnego źródła, że wywła­
szczeni przez Prusy a zebrani poczęści obecnie w Wie­
dniu książęta, postanowili przywieść do skutku kon­
gres w celu zabezpieczenia na nim swych własnych 
interesów'. ( Wolffs T. B .).

Turcja.
* ( W o j s k a  Om e r a - p a s z y ) .  Konstantynopol, 

14 lipca. Omer-pasza przeniósł swoją kwaterę głó­
wną z Ruszczuku do Szumli. Redifowie z jego woj­
ska mają być wkrótce rozpuszczeni. Haracz księstw 
ma być podniesiony na 55,000 talarów tureckich. 
W d. 0 lipca dwie fregaty włoskie przepłynęły pod 
Antivari w kierunku Raguzy. W Kandji przywróco­
no spokojność. Wojska egipskie wylądowały w Sa- 
lonice dla wcielenia ich do armji ruinelskiej. ( Wien. Z.)

Korespondencja Dzennika Warszawskiego.
Neapol, 19 lipca. 

Wznowienie działań wojennych.—Jenerał Sirtori i książę 
Humbert. — Uzbrojenia. — Zajęcie przez austrjaków pun­
któw włoskich.—Reakcjoniści w Neapolu.

Nakoniec pozbyliśmy się tej strasznej zmory—za­
wieszenia broni, które nas tak trapiło w zeszłym 
tygodniu. Podstęp A ustrji—ustąpienia Wenecji rzą­
dowi francuzkiemu nie udał się, a cesarz Napoleon, 
z którego chciała uczynić najwyższego sędziego losów 
Europy,jnusi się ograniczyć na roli prostego pośre 
dnika. Tego właśnie chcieliśmy, a baron Ricasoli s ta - , , . , . 77 -------- - * „ .
wiając śmiało opór przeciwko wkraczającym roszczę- Helena lat 13 h S i e S l S w m H -

W t  O n m a r / s m  j j . .  c . .  S ta n is ła w  roK 1,niom Francji, doskonałym był tłomaczem życzeń o- 
pinji publicznej, co też zjednało mu jednozgodną 
wdzięczność jego rodaków.

Jest jeszcze jeden punkt żywo niepokojący lud 
włoski, a mianowicie postawa Austrji w obec armji 
jenerała Cialdiniego. Co w istocie znaczy to uporczy­
we cofanie się oddające w nasze ręce linje Padu i 
Adygi? Niewątpliwe je s t jeszcze 130,000 wojsk au­
striackich w Wenecjańskiem, a ponieważ takowe prze­
łożą spróbować losu oręża, niż czekać na odcięcie ich 
od stolicy, prawdopodobnie bitwa nastąpi prędzej niżby 
można sądzić.

Jenerał Sirtori stracił dowództwo nad swą dywizją, 
za to, że w rozkazie dziennym oświadczył, że został 
opuszczony d. 24 czerwca. Było to koniecznem dla 
utrzymania karności wojskowej, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że popełniono grube błędy w tym dniu. 
Biem z dobrego źródła, że książę Humbert, za zbyt 
swobodne i zbyt żywe odezwanie się w tym przedmio­
cie na radzie jenerałów, został skazany przez króla 
na trzy dni aresztu, jak najzwyklejszy ze śmiertelni­
ków.

Tymczasem naiz rząd, aby być gotowym na 
wszelką ewentualność, nie przestaje uzbrajać się, jak ­
by wojna miała jeszcze potrwać lata. Powołanie pod 
broń drugiej kategorji z 1845 r. i klasy z 1846 roku 
na d. 25 b. m., jest bardzo znaczącem, kiedy wiado 
mo, że rząd ma armję dwukroćstotysięczną gotowy 
do rozpoczęcia kampanji, a stojącą tuż za armją ope­
racyjną.

Kiedy austrjaccy jenerałowie usiłują potwrarzać na­
szych żołnierzy, przypisując im bezczeszczące czyny, 
które opinja publiczna włoska odpiera z całą energją, 
nie będzie zbytecznem dać poznać światu, jak postę­
powały wojska austrjackie przy zajęciu chwilowem 
kilku punktów na naszej granicy. Nasze dzienniki 
przepełnione są opisami poświadczającemi zupełny 
brak poszanowania ze strony żołnierzy, własności 
prywatnej. Desenzano, Goito, Volta, Guidizzolo, cięż­
ko uczuły co to jest obce zajęcie, w ciągu nawet kil­
ku godzin. Ratusze, sklepy, pałace, zupełnie zostały 
zrabowane, a właściciele zmuszeni byli dostarczyć o- 
gromne rekwizycje.

Policja wypuściła na wolność większą część bur- 
bończyków i księży aresztowanych przed miesiącem 
za knowania reakcyjne. To dowodzi jak  to stronnic­
two stało się mało niebezpiecznem w Neapolu, lecz 
trzeba dodać, że wiadomości polityczne, nie mało się 
przyczyniły do odjęcia mu ostatnich złudzeń i uczy­
nienia go bezsił nem. O . P .

Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Ulrich 
z Nowogergiewska; rzeczywisty radca stanu Markus. 
dyrektor główny komisji rządowej przychodów 
skarbu z Petersburga; rzeczywisty radca stanu Łąc­
ki z Lublina,-—wyjechali: jenerał-majorowie: Usza- 
kow do Petersburga; Rejnthal, pomocnik naczelnika 
artylerji do Brześcia; fiigiel-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości, pułkownik K lott, dowódca litewskiego ułań­
skiego pułku do Włocławka; rzeczywisty radca stanu 
Korzybski do wsi Wilczysk.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 428, wyjechało osób 493; — 
koleją żel. petorsb.-warsz. przyjechało osób 504, wyje 
chało osób 272; — statkami parowemi przyjechało osób 
— wyjechało — ; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 
746, w tej liczbie z zagranicy 13; wyjechało 719, w tej 
liczbie za granicę 14.

Qcc”^a^C‘We da skrzynek pocztowych włożone w dniu 
, l!Pca 1666 roku a mianowicie pod adresem: Jórgens w La­

skach przez Lrzezniowice, wójt gminy w Kaskach, Aniela Ja­
worska w mieszkaniu Kwaśniewskiego przy ulicy Lubelskiej 
(łom uorowskiej bez oznaczenia miejsca, Szrejder w Werro. 
list bez adresu w kopercie stemplowej opieczętowany pieczą-
Białym stoku'VyC1ŚnięCiem litCr A' B ’ Dawid Świętowicz w

• * ,.y*r du'u 26 lipca 1866 roku, urodziło się w Warsza­
wie: Chrzescjan: płci męzkiej 8, żeńskiej 12; Starozakonnych 
męzkiej l, żeńskiej 1, razem  21; zaślubieni Chrześcjanie-. 
Komarnnki lytus urzęd.. z Ejchler Wiktorją; Grabowski Wi- 
ktoryn agi'., z- Waishlat Emilją; zm arli Chi ■ześcjanif. Roesler 
Edmunu właac. hot. uiem.; Skarżyńska Dorota lat 23 żona 
urzędu , Erb Antoni lat 66 bedn; Miller Ludwika lat 18 cór. 
kraw.; Molewicz Juija, lat 66; Openkowski Michał lat 5S dym. 
zołn.; Sawicki u  alcnty lat 29 mul.; Olejniak Jan lat 51 wyr.; 
Paciorek Wojciech lat 50 gosp. roi.; Taraszkiewicz Jan lat 
34 wyrobu.; Sniegowski Jan lat 40.wyrobu.; Kwiatkowski Jó-. 
zef lat 66 wyrobu.; Stachurska Julja rok 1 i pół cór. szew.; 
Hofmann Antoni rok 1 i pół syn cuk.; Ciborowski Antoni lat 
2 syn wyrobu.; Słojewski Walenty rok 1 i pół syn służ.; Pul- 
cyn.II, poi* t r o k ! ; . Statter Jadwiga ro k i;  Kraśnicka Helena 
lat 3; Janicka Marjanna rok 1; Nowicka Helena mies. 4 cór. 
wyrobn.; Rajewska Zofia mies. 2 cór. szew ; Litwicki Piotr 
mies. 1, Kulikowski Ignacy mie3. 4, Kałamajski Stanisław 
mies 3, Wilczewski Jan mies. 1, Żukowski Ja i mies. i, Ł a­
cińska Józefa nnes. 1, Gąsowska Teodozja mies. 1 wychowań- 
cy dziec. Jezus; Lap nska Aleksandra dni 20 cór. służ ; Feld­
man A ataya dzień 1; Anders Franciszek dni 4 syn cieśli; Mil-

20; Kłosowicz
.       , S ta r  ozakonni:

Wacholder Braindla lat 8; Tenenbaum Chaim rok 1; Wurcel- 
man Chnim lat 2 i pół; Galiński Izrael mies. 6; Blumental 
bezim dni 3; Poler bezim. dni 2; Gutkind bezim. dzień 1; Ni- 
burg bezim. dzień 1.

ne ćwiczenia na koniu; W oltyż dani wykona p. Blennow 
jun.; Szkot i sylfida, pas de deux na koniach przez p. 
IJuldę i p. Sim an.— Początek o godz. 6 '/2.— Cena miejsc 
zwyczajna.

R A P PO -T E A T R . — Jutro, Wielkie Priedsta wienie.
Drugie Wystąpienie sławnego wiedeńskiego komika na 
fortepjanie pana Maksa Reichmana, w jego drastyczno- 
komiczno-muzykalnych improwizacjach. — Przedtem gim ­
nastyczne i akrobatyczne produkcje i żywe obrazy.— P o ­
czątek o godzinie 7 */a. — W  niedzielę, Wielkie przed­
stawienie: Hrabia Alziaga, czyli zjawienie się duchów.

OGRÓD w A L E I B E L W E D E R S K IE J 'N -e r  1673 
(wprost domu Pusłowskich). — Jutro i codziennie Tre­
sowane lwy (p. K reutzberg i panna Augusta), sztuki 
akrobatyczne, magja chińska i rzucanie sztyletami.—  Z a­
cznie się o godz. 7 '/„.

A Z T E K I w hotelu Europejskim; codziennie od godz. 
11 ej raąo do 6 -ej wieczorem.— Cena biletu kop. 50. 

i ELDORADO. — Przedstawienie SpiewakÓW paiy i' 
kicn.—Zacznie się o godz. 6 '/2 — Cena wejścia kop. 20.

O R PH A EU M  (ulica Miodowa w dom uLessera). — Co­
dziennie, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w ru i­
nach klasztoru de Castro. — Miejsce numerowane kop. 
30; — wejście do ogrodu kop. 20. -  Zacznie sie o godzinie 
6 %.

Cent- targow e  
dnia 14 (26) lipca 1866 r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od —  do 

ruble srebrne i kopiejki

I
8 110 
4 80

K a l e n d a r z .
28 lipca, — śśw. Innocentego pap. i Cel- 

zach. o godz.
W sobotę,

sa męcz.— Słońce wsch. o godz. 4 min. 15;
7 min. 56.

W niedzielę, 29 lipca. —  śśw. M arty pan. i Serafiny 
pan .— Słońce wsch. o godz. 4 mia. 17; zach. o godz. 7 
min. 55.

Pszenica W aga 240—  — f. 7\ 5
Żyto „ 210—230 f. 4 20
Ję c z m ie ń .....................................  — j —
O w ie s ..............................   2 85 3| —
Groch p o ln y ................................ — |—  — ] —
Kartofle................................... — — 1;80
Pud siana od k. 30 —35. P ud  słomy od k. 2 5 —30;

Dowozy'. Pszenicy 80; Ż yta 150; Jęczmienia — ;
Owsa 300 korcy.

W iadro okowity od rs. 3 k. 15 ł/a do rs. 3 k. 33 3/4.
Garniec „  od rsr. 1 kop. 3 do rsr. 1 kop. 9. 

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 847.

Ohserwatorjum Meteorologiczne.
14 (26) lipca,

Barometr w milimetrach,
Termometr Reaum. . . .
Stan nieba.....................
Największe ciepło

o god . 6 * rana. i  c god 4 po pe

743 5 i ~
4- 10°5 
pochmurny

743.8 
+  11°7 
pochmurny

W i d o w i s k a .  
W a r s z a w a , ,  d s s a a  1 5  ( 5 2 ? )  L i p c a .

W IE L K I T E A T R . — J u tro , Opera FliS; Opera ko­
miczna Dzwonek. (Zacznie się o godz. 8-ej).— Wczoraj, 
dawano Operę Violeta, było osób 450

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.— Dziś. Deszcz i pogoda; 
Doktór Medycyny; Chłopi arystokraci. (Zacznie się o
godzinie 8-ej).

SA LA  R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. -  Jutro i 
codziennie W ie lk ie  P rz e d s ta w ie n ie  A s tro n o m ji, 
F iz y k i  i A g io sk o p ji, (draga serja), w trzech czę­
ściach, przez profesora fizyki P . Amberga.— Początek 
o godz. 8-ej. — Cena miejsc 0 połOWg Zniżona a miano­
wicie: krzesła w pierwszych dwóch rzędach kop. 50; pier­
wsze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . — D z iś  i codziennie, 
Wielki Koncert B. Bilsego. — W e środy i soboty Sym- 
fonje.

Jutro. I . Ham let, uw ertura koncertowa, Gade; Ka- 
tliarina-kadryl Bilsego; Larghetto, Grosmana; Hofball- 
tanze, walc Straussa: Introdukcja i marsz indyjski z op. 
Afrykanka, Meyerbeera. — II. Symfonja B dur (N, 2) 
Haydena: a) Ł rrg o  et allegro vivace, b) Adagio, c) Me- 
nuetto, d) F in a le . - H I .  U w ertura z op. Anacreon, Che-
rubiniego, M azur Nowakowskiego (solo na trąbce); Schlu-
mmer arja i preludje (cliór skrzypców) z opery A frykan­
ka, Meyerbeera: Marsz perski, Straussa.— (Zacznie się o 
godz. 6 i pół; —  cena wejścia kop. 30).

IF  Niedzielę, dnia 29 Lipca. — Koncert B. Bilsego, 
oraz Wielka iluminacja różnokolorowa kwiatowa i gazo­
wa i Wspaniały Fajerwerk, czyli Noc w Neapolu. — 
W  antraktach fajerwerku, puszczone będą rakiety z pa- 
rachutami. (Początek koncertu o godz. 6 */a; fajerw er­
ku o godz. 9 ‘/ a. —Cena wejścia kop. 30).

c y r k  b l e n n o w a . —Jutro, Wielkie Nadz wyczaj­
ne Przedstawienie.—Abd-el-kader, w wyższej szkole jeż­
dżony przez p. H . Blennowa; Solferino, jeżdżony przez I 
p. Siman; P anna H ulda wykonywać będzie nadzwyczaj- *

-f- 12 '6 R. Najmniejsze ciepło - f  10°5 R. 
Z rana d. 15 (27) lipca +  9.»7 R. ciepła.

W ó b ---W ć W iś le  o tńp  2 cal- S._______________

Dnia 13 (25) b. m. chorych w  ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 70, wyzdrowiało 64, um arło 6, po­
zostało 1555, (mężczyzn 689, kobiet 866); z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 170, kobiet 176.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa O kręt

Berlina d. l i  26) Lipca 1866 ■

z BERLINA.
8-ta Pożyczka Rosyjska..............
Obligacje 8 karb we 4% „
Listy Zastawne 4% . . . . . . . . . . .  .
Bilety Banku Rosyjskiego..............
Weksle na W arszawę......................

„ Petersburg 3 tygodn . .,
,, „ 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie..............................
Akcye Terespolska  ........ .....
dto Warszawsko-Wiedeńska . . . .
dto Warszawsko-Bydgoska

Nowa pożyczka premiowa 1 em.
* ” . ” >• 2 em ...Zyto na targu

„ ,, dostawę wiosenną..............

7. WIEDNIA. 23 lipca.
Weksle na Londyn .

» Hamburg ..............
i, Paryż  ..............

Pożyczka Narodowa . . .  -----
’5/a M etaliki.................... .
Akcje Banku Kredytowego • •

z PARYŻA.
Renta 3% ..........................
Renta Włoska
Akcje Kredytu Ruchomego.

z LONDYNU 

Papiery (consols)..........

żądają

dys 6%

płacą

60 y, 

81
78 % 
45% 
43%

130 50 
97
51 60
64
56

141 80

68  90 
53  —  

601

8 8 3,



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(M. U. 4420). S ą d  Kryminainy Gubernji 
Płockiej i Augustowskiej.

Stosownie do art. 11 postanowienia Cesar­
sko-Królewskiego z d. 25 Kwietnia (7  Maja) 
1850 r. o opuszczających kraj swój bez pozwo­
lenia Rządu, ogłasza* w Dzienniku W arszaw­
skim  wyroki swe wydane d R (15) Maja r. b. 
i 6 (1C) Czerwca t. r. w sprawach o opuszcze­
nie kra ju  bez pozwolenia Rządu następują- 
cych:

1. Przeciwko Fajbusiowi v. Fajwelowi Ro­
żen inaczej Zelmanowi Grfinberg albo Izra- 
elem Zelarya zwanemu.

2. P r z e c i w k o  Abramowi P lo t i  pięciu innym.
Oraz egłasza wyrok Sądu Apelacyjnego

Królestw a Polskiego z d. 3 (15) Grudnia 1864 
reku  w sprawie

3 Przeciwko Augustowi Radkiewicz, co do 
Marcellego Mroczkowskiego i Franciszka P i­
wońskiego wydany.

Z zastrzeżeniem, że nieobecnym na wezwa­
nie Sądu nie stawającym i za to wyrokami temi 
na karę skazanym , służy jeszcze trzech mie­
sięczny termin od dnia umieszczenia w Dzien­
niku  W a r s z a w s k i m  ogłoszenia tego i wyroków 
do usprawiedliwienia się, a tem samem do od­
wołania się d„ Sądu Wyższego, w której to 
drodze zasady usprawiedliwiające ich nieobe­
cność, przez Sąd wyższej Instancji przyjęte 
być mogą.

P łock dnia 8 (20) L ipca 1866 roku.
Prezes, Orłowski.

Podpisarz, Skupieński.

Działo się w Płoeku w miej­
scu posiedzeń Sądu Kryminalne­
go Gubernji Płockiej i Augu­
stowskiej dnia 3 (15) M aja 1866 
roku.

W sprawie przeciwko Fajbusiowi y . Fajwe- 
lowi Rożen inaczej Zelmanem Grfinberg albo 
Izraelem  Zelarya zwanemu lat 35, wyznania 
Mojżeszowego, handlarza z m iasta Wyszyńca 
O kręgu Ostrołęckiego pochodzącemu, osta­
tnio w mieście Bakałarzewie Powiecie Augu­
stowskim przebywającemu, o opuszczenie kraju  
bez pozwolenia Rządu obwinionemu, pod wy­
rok w I-ej Instancji przychodzącej.

ftąd Kryminalny etc.
Fajbusia v. Fajw la Rozena inaczej Zelmana 

G riinberga albo Izraela Zelarya, za wydalenie 
się  z kraju  ojczystego nie powrócenie do tegoż 
i n ie złożenie w tym względzie żadnego uspra­
wiedliwienia, art. 339, 340, 19, 24, 25, 30, 31, 
32  K. K. G. i P . art. 10 i 12 Ukazu z dnia 25 
Kwietnia (7 Maja) l8 5 0 r., postanowienia Rady 
Adm inistracyjnej z dnia 16 (28) Października 
1856 r. na pozbawienie wszelkich praw i bez­
powrotne z Obrębu Państwa wygnanie z za­
grożeniem zesłania na osiedlenie w Syberji, 
gdyby do kraju  po prawomocności wyroku po­
wrócił skazuje i wyrok ten w drodze rewi­
z ji Sądowi Apelacyjnemu przedstawić posta­
nawia.

Koszta Sądowe umarza.
Mocą wyroku w lej Instancji wydanego, 

(podp.) Krzykowski.
( — )  Rudnicki.

Zalecamy i rozkazujem y etc.
(podp.)  Krzykowski.
( — ) Rudnicki.

Za zgodność,
Podpisarz Sądu Kryminalnego, 

Skupieński.

Działo się w Płocku w m iej­
scu posiedzeń Sądu K rym inal­
nego Gubernji Płockiej i Augu­
stowskiej dnia 6 (18) Czerwca 
1866 r.

W sprawie przeciwko Abramowi P ło t i dal­
szym o opuszczenie k raju  bez pozwolenia Rzą­
du obwinionym co do:

1. W igaoraG edali K enigbergera, faktora, 
la t 25.

2. Kiwy Lipszyca, czapnika, la t 23.
3. Aferama Płot, szewca la t 37.
4. Sury P ło t tony tegoż, la t 35. ,
5. Lejby Ber Rozenthala y . Rozenblata la t 

25, handlarza m ąki, wszystkich żydów z m ia­
sta  Płocka pod wyrok w I. Instancji przycho­
dzącej.

Sąd Kryminalny etc.
1. Abrama Plota.
2. Surę Płotową.
3. W igdora Gedalię K ónigsbergiera.
4. Kiwę Lipszytza.
5. Lejbę Bera Rozenthala y .  Rozenblata za 

wydalenie się z k raju  ojczystego, nie powró­
cenie do tegoż i nie złożenie w tym względzie 
żadnego usprawiedliwienia ż a r t .  340, 339, 19, 
29, 30, 31, 32 K. K. G. i P . a rt. 10 i 22 poi 
stanowienia Cesarsko-Królewskiego z dnia 25 
Kwietnia (7 Maja) 1850 roku na pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu P ań ­
stwa wygnanie z zagrożeniem zesłania na osie­
dlenie w Syberji, gdyby po prawomocności wy­
roku tego do kraju  powrócili skazuje. Koszta 
Sądowe amarza.

Mocą wyroku w I-ej Instancji wydanego, 
(podp.) Krzykowski.
( — ) Rudnicki.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(podp.) Krzykowski.
( — ) Rudnicki.

Za zgodność,
Podpisarz Sądu Krym in lnego, 

Skupieński.
Działo się w Warszawie na 

posiedzeniu Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego dnia 3 (15) 
Grudnia 1864 r.

W sprawie przeciwko Augustowi Radkiewi­
czowi co do:

1. Marcellego Mroczkowskiego subiekta cu­
kierniczego z m iasta Ostrołęki.

2. Franciszka Piwońskiego wyrobnika z 
m iasta Rypina Powiatu Lipnowskiego, wyro­
kiem Sądu Krym inalnego Gubernji Płockiej 
i Augustowskiej z d. 6 (18) W rześnia 1861 r. 
za wydalenie się z kraju  ojczystego do tegoż 
nie powrócenie . i nie złożenie jakiego bądź 
usprawiedliwienia z art. 340, 339, 19. 29, 30, 
31, 32 K. K. G. i P. art. 10 i 11 postanowie­
nia z d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. na po­
zbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrę­
bu Państwa wygnanie z zagrożeniem zesłania 
na osiedlenie w Syberji, na przypadek gdyby 
do k ra ju  po prawomocneści tego wyroku po­
wrócili, skazanym przy obronie Adwokata 
Wolffa pod wyrok w Hej I-stan c ji w drodze 
rewizji przychodzącym.

Sąd Apelacyjny etc.
W yrok Sądu Kryminalnego Gubernji P ło ­

ckiej i Augustowskiej z dnia 6 ( 18) W rześnia 
1861 roku co do: Marcellego Mroczkowskiego 
i Franciszka Piwońskiego uchyla i sprawę 
co do nich umorzyć postanawia. O płaty Sądo­
we umarza.

Mocą wyroku w H ej Instancji wydanego, 
(podp.) Przesmycki.
( — ) Stachurski.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(podp.) Przesm ycki.
( — ) Stachurski 

Za zgodność,
Podpisarz Sądu Kryminalnego, 

Skupieński.
Płock d 23 Czerwca (5 Lipca) 1866 r.

Prezes, Orłowski.
Podpisarz, Skupieński.

(N. D. 4417) Sąd Poprawczy Wydziału 
K a li s k ie g o .

W spiawie przeciwko Szmulowi Szlamiako- 
wi Felczerowi, dawniej w M. Dobry  a  obecnie 
w M.Gostyninie zamieszkałemu, wydanym zo­
sta ł  wyrok Sądu  tutejszego pod d. 27 Maja (8 
Czerwca) 1863 r . skazu jący  Szmula Szlsmia- 
ka  za niedozwolone i b łędne leczenie z ar t .  
676 i 60 K. K. G. i P. na a re sz t  przez tygodni 
trzy  z oddaniem po w ykonane j  karze pod d o ­
zór przez la t  dwa z ogłoszeniem w pismach 
rządowych o wymierzeniu kary .  W yrok  po ­
wyższy prawomocny i w ykonany  o czem Sąd 
tutejszy podaje do publicznej wiadomości.

Tyniec d. 5 (17) Lipca 1866 r.
Sędzia Prezydującz, Broń-ki

(N. D. 4485) Syndycy Tymczasowi M asy  
Upadłości Samuela Iłersza Miihlrad.

Stosownie do a rt. 502 K. H ., wzywają 
wszystkich w ierzycieli upad łeg o  kupca S. H. 
M iihlrad, ażeby w ciągu dni 40 od da ty  n i­
niejszego wezwania staw ili się, bądź osobi­
ście, bądź przez pełnom ocników  przed  Syn­
dykami Tym czasow ym i m asy, i oświadczyli z 
jak iego źród ła  i jak ie j sumy są  w ierzyciela­
mi Sam uela H ersza  M iihlrada i ty tu ły  swe 
p re ten sje  uspraw iedliw iające na  ręce  W-go 
A ugusta Zabierzow skiego P isa rza  T rybunału  
Handlowego w W arszaw ie, w m iejscu posie­
dzeń T rybunału  Handlowego pod N r. 549 
kance larją  utrzym ującego złoży li, a  to  pod 
skutkam i prawa.

W arszaw a dnia 4  (16) L ip ca  1866 roku.
W alenty  P rzy jem ski Obrońca.

Je rzy  Markóff.
M ajer Ju n ghertz .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(W D. 4482). P isarz Kancelaryi Hypoteeznej 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie.

Z  powodu nastąp ionych  śmierci:
1. M arcjanny vel M arjanny Czyżewskiej, 

i P io tra  Czyżewskiego, w ierzyciela sumy rsr. 
1,200, w D ziale IV  pod N r. 15, na  N ierucho­
mości w W arszaw ie pod N r. 1354 położonej, 
zabezpieczonej, oraz sumy rsr. 1,050, w D zia­
le  IV  pod N r. 3 w ykazu nieruchom ości Nr. 
P61SD w W arszaw ie zabezpieczonej.

2 F e lik sa  B artosiew icz, w spółw łaściciela  
N ie ruchomości} w W arszaw ie na  P rad ze  pod 
N r. 67 położonej.

3. W incentego R zew uskiego, właściciela 
N ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1505c 
położonej.

4. Ludwiki z Maśkiewiczów Adam skiej, 
w spółw łaścicielki N ieruchom ości w W arsza ­
wie pod Nr. 2289.1 położonej.

5. Ja n a  W esołow skiego, w spółw łaściciela 
N ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1013, 
wedle a k t hypotecznych lit. 2?, a  wedle taryfy  
m iejskiej l i t . . l  oznaczonej, oraz wierzyciela 
sumy rsr. 3001, na N ieruchom ości N. 975 j a ­
tk i rzeźniczej zabezpieczonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznacza się term in  na 
dziep 24 Październ ika  (5 L istopada) 1866 r. 
w K ancelarji H ypoteeznej M iasta W arszaw y, 
gdzie wszyscy in teresenci zgłosić się  winni z 
prawam i swemi pod prek luz ją . 
g i l  (W arszaw a dn ia  14 (26) L ipca  18 ' 6 r.

Hube.

(N. D. 4481). Pisarz Kancelarji Hypoteeznej 
Gubernji W a r sz a w sk ie j w W a rsza w ie

Z  powodu nastąpionych śmierci:
1. M arjan ry  z Centkowskich Gajkowskiej 

współw łaścicielki nieruchom ości w W arsza ­
wie pod N r 2514, 2,398, 22 przy  ulicy P o ­
wązkowskiej, oraz współw ierzycielce sum rs. 
5,400 i rs. 4,500 na nieruchom ości w W ar­
szawie pod N r. 2199 położonej, zabezpieczo­
nych, oraz w spółw łaścicielki nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 24536 położonej.

2. T om asza M izgalskiego i W ładysław a 
M izgalskiego w łaścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 3101 B . położonej.

3. Chaim a Janow er vel Chanyna Janow er 
w spółw ierzycielu sumy rs. 247 kop. 50.

4. M oszka K asztenbaum , wierzyciela sum 
rs. 189 z procentem  i kosztam i, rs . 277 kop. 
£0, rs . 375, oraz w spółw ierzycielu sumy rs. 
247 kop. 50 na  nieruchom ości w W arszawie 
pod N r. 1587 położonej zabezpieczonych. 
Toczy się postępow anie spadkowe do uko ń ­
czenia którego wyznacza się term in  na dzień 
22 S tycznia (3 L utego) 1867 r. w kancelarji 
hypoteeznej m iasta  W arszaw y, gdzie wszyscy 
in teresenci zgłosić się winni z prawam i swe­
mi pod prekluzją.

V\ arszaw a d. 14 (26) L ipca  1866 r.
Hube.

(N. D. 4489) lięjtnt Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskie) w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śm ierci 1. Jan a  
Janczew skiego, w ierzyciela następu jących  
sum: a) rs. 2,000, z większego k ap ita łu  rs. 
12,000 pod Nr. 19; b) rs. 600, z większej su­
my rs. 3 ,0 0 0podN r. 20; c) rs. l ,5 3 0 ir s .  1,500, 
z w iększego k a p ita łu  rs. 4,530 pod Dr. 21, 
w szystkich na  dobrach Szczytno z Okręgu 
Łowickiego w dziale IV  wykazu hypoteczne- 
go ubezpieczonych; di rs . 1,110 pod Nr. 24; 
e) rs. 4,350, z większej rs . 11,250 pod Nr. 25 
na  dobrach Suserz z O kręgu Gostyńskiego 
w dziale IV  wykazu zapisanych.

2. R ajz li vel R eszk i i E zry e la  vel Iz rae la  
m ałżonków Gutm an, właścicieli nieruchom o­
ści W arszaw skich  Nr. 215 i Nr. 216; toczą  
się postępow ania spadkowe, do regulacji k tó ­
rych term in na  dzień 19 (31) S tycznia 1867 
roku  w kancelarji hypoteeznej wyznaczam. 

W arszaw a d. 14 (26) L ip ca  1866 r.
D ziedzicki Adam.

(TV. D. 4487). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

O głasza, że do regulacji spadków po śm ier­
ci:

1. M arjanny L ady  współw ierzycielki sum 
rs. 1,050 na  nieruchom ości w W arszawie na 
P rad ze  pod N r. 65 lit. B ,  rs. 1,500 tak że  n a  
nieruchom ości w W arszaw ie  n a  P radze  pod 
Nr. 143a, i rs  1,200 n a  nieruchom ości W ar­
szawskiej N r. 202 ubezpieczonych.

2. M arjanny z M roczkow skich Górskiej 
w ierzycielki sumy r s r  1,350 w w iększej su ­
mie rsr . 2,100 na dobrach Swędów Szlachecki 
w okręgu  B rzezińskim  położonych w dziale 
IV  pod N r 7 ad B ,  ubezpieczonej, do k tórej 
odnosi się  w arunek w dziale I I I  pod N r. 3 
w ykazu hypotecznego tych dóbr, term in  na 
dzień 25 Stycznia (6 Lutego) 1867 roku w 
K ancelarji podpisanego R ejen ta  wyznaczony 
został.

J a n  M asłowski.

(N. D. 4488). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci M ichała Gut- 
knech t, w spółw łaściciela dóbr Jastrzem bie  
p rzy leg łością  K em pina w O kręgu Łęczyckim  
położonych, otw orzył się spadek, do reguła 
cji którego, wyznaczam  term in na  dzień 19 
(31) Październ ika  1866 r. w K ancelarji Hypo- 
tecznej G ubernji W arszaw skiej w W arsza ­
wie.

Zawadzki.

(N. D. 4480). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie. 

Wiadomo czyni, że po nastąpionej śmierci:
I .  F ra n c iszk i Hoffman wierzycielki sum 

rs r . 3,750 na nieruchom ości N r. 6 i 4 D, i 
rsr. 3,750 n a  nieruchom ości N r. 1386 w W ar­
szawie.

2. Ja n a  G utekunst w ierzycie a  sumy r s r  
S73 kop. 45 na dobrach Duninowo w Guber-. 
nji W arszaw skiej położonych, zabezpieczo­
nej i na  osadzie Leonów w G ubernji W a r­
szawskiej sytuowanej, sub in tabulow anej.

3. Józefa  M akowskiego wierzyciela sum y 
rs r  3,0 0 na  nieruchom ości w W arszaw ie  pod 
N r. 10137J, według a k t hypotecznych, zaś 
pod Nr. 1013A podług taryfy  m iejskiej, oraz 
w spółw ierzyciela sumy rsr. 6,000 i p rzyw ią­
zanego do niej ścieśnienia, n a  n ieruchom o­
ści w W arszawie pod N r. 1253 położonej, 
zabezpieczonych, otw arłem  zo sta ło  p o stęp o ­
wanie spadkowe, do ukończen ia  k tórego w 
K ancelarji podpisanego R ejenta, term in  co 
do F ran c iszk i Hoffman i Ja n a  G utekunst n a  
dzień 1 (13) L istopada  1866 r., zaś co do J ó ­
zefa Makowskiego na dzień 19 (31) Stycznia 
1867 r .  w yznaczony zo sta ł

W arszawa d. 14 (26) L ip ca  1866 r.
S tan isław  Tyrchowski.

(V. D. 2491). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Płockiej.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1 A ndrzeja Zagrzejew skiego, w łaściciela 

Nieruchom ości Płockiej N r. 466, i
2. K atarzyny K nopik re i K napik, w spół­

w łaścicielki Nieruchom ości Płockiej Nr. 351.
Otworzyły się spadki, do regulacji których, 

term in na  dzień 19 (31) P aźd ziern ika  r. b. w 
K ancelarji mojej w yznaczam .

P łock  dnia 11 (23) K w ietnia 1866 roku.
A . W ołow ski.

(N. D. 2319). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Augustowskiej 

Wydziału I .
Zaw iadam ia osoby interesow ane, iż z po­

wodu zejścia:
1. M arjanny z G ałeckich  1 o ślubu K o­

złow skiej, 2-o Chojnowskiej w łaścicielki n ie ­
ruchom ości Łom ża Nr. 179, i 

2 A ndrzeja K rassowskiego w łaścic ie la  
sumy rs. 900 na dobfach Żrobki Toby łk a  w 
dz iale  IV  pod Nr. 14 wykazu zam ieszczonej, 
toczy się postępow anie spadkowe: wzywa 
p rzeto  in teresow anych do u regu low ań  a  sp ad ­
ków pod p re k lu z ją  w dniu 8 (20) W rześnia 
1866 r  w K ancelarji Z iem iańskiej w Łomży 
n a stąp ić  m ających.

Ł om ża d. 1 (13) L utego  1866 r.
M ikołaj Rogowski.

(N. D. 4 4 9 3 ) .  R e je n t  Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Radomskie) w Kielcach.

Zawiadamia, iż z nastąpioną śmiercią:
1. W d. 7 (19) Lutego 1866 r. E m ilji-Z ofji- 

H enrjety  trzech  imion K naut, współwłaściciel­
ki dóbr Kwaśniów z Okręgu O lkuskiego.

2. W d. 1 (13) Czerwca 1865 r. Maneli Ru­
fa insztejna, właściciela ostrzeżenia dla sumy 
rs. 225 z procentem i kosztam i, na dobrach 
Krzepin z okręgu Jędrzejowskiego w dziale 
IV pod Nr. 29 wykazu hypotecznego zapisa­
nego; otworzyły się spadki, do uregulow ania 
których term in ostateczny na dzień 25 Stycz­
nia (6 Lutego) 1867 roku w kancelarji swej 
wyznacza.

Kielce, dnia 4  (16) Lipca 1866 roku.
Stanisław Makowski.

(N . D . 4495). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Opoczyńskiego.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. W dniu 3 Października 1849 r .  Józefa  

Dutkowskiego, i
2 W dniu 26 M aja 1853 r. W iktorji z Le­

wkowiczów żony jego, czyli obojga małż. Dut- 
kowskick właścicieli: a) domu z zabudowania­
mi i placem pod Nr. 82, b) trzech dzialków 
roli, c) placu, d) ogroda i e )łąk i w trzech m iej­
scach, w mieście powiatowem Opocznie poło­
żonych, tudzież

3. W  dniu 9 Lutego 1854 r., Ludwiki z. 
Goszczyńskich Raszewskiej współwłaścicielki 
prawa do sumy rsr. 150 procentów i kosztów 
sposobem ostrzeżenia na powyżej wymienio­
nych nieruchomościach pod Nr. 82 w Opocz­
nie położonych w dziale IV  pod N. 3 wykazu 
hypotecznego zapisanego.

Toczą się postępowania spadkowe, do u re ­
gulowania których term in na dzień 23 S tycz­
nia (4 Lutego) 1867 r. pod prekluzją w kance­
larji hypoteeznej w Opocznie wyznaczam. 

Opoczno, dnia 7 (19y Lipca 1866 roku.
W ładysław Czerwiński, p. o. Pisarza.

(.V- D . 4494). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Pili. kiego.

Po śmierci Konstancji z Żelichowskich Śli­
wińskiej, wierzycielki sumy zip. 500 w dziale 
IV  pod Nr. 1 na nieruchomości we wsi B isku­
picach pod Nr. 31 położonej, zabezpieczonej, 
ogłaszając postępowanie spadkowe, termin do 
Uregulowania spadku tego w kancelarji hypo- 
tesznej, na dzień 26 Stycznia (7 Lutego) 1867 
r. pod prekluzją wyznaczam.

Pilica, dnia 8 (20) Lipca 1866 roku, 
Bagieński.
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(iV. D. 4 492). P isarz Sądu  Pokojn Okręgu''
Lelow skitgo  

P o  śmierci Iierszlika Altmana wapótwłaści­
c ie l a domu w m. Żarkuch pod Nr lOl położo­
n e g o , w d. 14 (26) Czerwca 1859 r zm arłego, 
o tw o r z y ł się spadek, do uregulowania które­
g o  term in na d. 20 Stycznia ( l  L u tego) 1867 
roku pod prekluzją wyznaczam.

Żarki, dnia 8 (20) Lipca 1866 roku.
P. M ilewski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE

( A. D . 4496). T rybunał Cywilny 
iG ubernji Lubelskiej w L ublin ie. 

W skułek żądan ia  nowej regulacji dwóch p la ­
ców, w mieście L ublinie p rzy  ulicy R uskiej, 
pod num erem  policyjnym 658 położonych, 
praw em  em fiteutyczuem  do L eona i Zofji 
m ałżonków  Jaw orsk ich  należeć m ających, na  
k tó ry ch  ciż Jaw orscy w znieśli oficynę i 
kuźnię; term in do tejże  regulacji hypo tek i n a  
dzień  21 Październ ika  (Z L istopada) r. h. 
p rzezn acza  i wzywa in teresen tów  prawo do 
tych nieruchom ości m ieć m ogących, aby się 
w dniu tym , p rzed  pisarzem  Ziem iańskim  s ta ­
wili i p raw a swe udowodnili.

L ublin  d. 6 (18) L ipca  1866 r.
Sędzia Prezydujący , M ichelis.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4317). K o m js /a  R ządow a  
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dn iu  18 (30 
S ie rp n ia  r. b. o godzinie 12 z południa w p a ­
łac u  Rządowym przy  ulicy R ym arskiej, pod 
N r. 471 w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licy tacja, naprzód p rzez  podanie opie­
czętow anych deklaracji, a  następ n ie  pom ię­
d zy  zgłaszającem i się konkurentam i głośna, 
na  sprzedaż drzew a z lasów Rządow ych Gu- 
be rn ji P łockiej, w blizkości Bugu położona, 
a  m ianowicie z leśnictw a B rok, znajdu jące­
go  się w cięciach z la t 1850/63 w ogóle sztuk  
57,573 wyraźniej sz tuk  p ięćdziesiąt siedm 
tysięcy p ięćse t siedm dziesiąt trzy , od ceny 
rs . 52,551, wyraźniej rubli srebrem  pięćdzie­
s ią t  dwa tysiące  p ięćse t p ięćdziesiąt jeden. 
L icy tac ja  głośna wyw ołaną zostanie poczy n a­
ją c  »d ceny, ja k a  przez złożone dek la rac je  
najw yżej nad szacunek postąp io n ą  będzie.

U biegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany je s t  złożyć do K asy Głównej K rólestw a 
łub  B anku Polskiego n a  va lium wgotow iznie 
lis tach  zastaw nych, likw idacyjnych lub in ­
nych procentowych p ap ierach  Skarbowych 
rs . 13,150, wyraźniej rubli srebrem  trz y n a ­
ście tysięcy sto p ięćdziesiąt i w dowód tego 
kw it kasy  n a  wniesienie tej sumy dołączyć 
•w deklaracji, k tó ra  złożona być w inna przed  
godziną 12 w dniu licytacji oznaczonym .

W ykazy oszacowania i w arunki tej sp rz e ­
daży , p rzejrzane  być m ogą w W arszaw ie w 
biórze Komisji Rządowej Przychodów i S kar­
bu. w R ządzie  G ubernjalnym  PD ckim , oraz 
w U rzędzie L eśnym  B rok  we wsi Antonowie.

M iejscowa służba leśna każdem u zg łasza ­
jącem u  się Okaże drzewo na gruncie, k tó re  
w olno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje  o n iedobory, zły  szacunek 
lub  gatunek drzew a, o jak iko lw iek  ubytek  od 
d a ty  oszacowania onego p rzy ję te  nie będą, 
a  u trzym ujący się  p rzy  kupnie, całkow itą n a ­
leżność na licytacji po stąp io n ą , w term inach  
oznaczonych zap łacić  obowiązany będzie.

W zó r do deklaracji, k tó ra  powinna być n a ­
p isan ą  na  pap ierze  stemplowym  ceny kop 
75, wyraźnie, czysto, bez podkreśleń  i pod- 
skrohań, oraz z kwitem  na vadium  zap ieczę ­
tow ana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak  
następu je:

D eklaracja.
W  sku tek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów  i Skarbu z dnia 25 Czerwca (7 
L ipca) r. b. Nr. 32,257/11,839 i 35,469/12,911 
pod a ję  n in ie jszą  dek larac ję, iż obowiązuje 
s ię  kupić drzew a sztuk  57.573, z L eśnictw a 
B ro k  G ubernji Płockiej za  sum ę ryczałtow ą 
ru b li sr. f tu  wypisać sum ę ofiarowaną l i te ra ­
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i za ­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych ob ję­
tym , k tó re  mi są  znane, i te  niniejszem  p rzy j­
m uję. Przytem  załączam  kwit kasy  N. na  
złożone w niej vadium rs. N , k tó re  w razie  
n ieu trzym ania  się przy  licytacji sam odbiorę 
lub  o nadesłan ie  na  pocztę  do N. na  mój 
k osz t upraszam .

S tale moje zam ieszkanie  je s t  (wypisać m iej­
sce  zam ieszkania), p isałem  w N. dnia N.

Podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
N a  kopercie  wypisać: „D eklarac ja  do k u ­

p n a  drzew a z leśnictw a B rok .”
D eklaracje  n ie napisane podług wzoru, lub 

obejm ujące jak ieko l wiek zastrzeżen ia  i w arun­
ki, albo nie po łączone z kwitem  na vadium 
będ ą  unieważnione, a  podawane po rozp ieczę- 
tow aniu  złożonych ju ż  deklaracji p rzy ję te  nie 
aostaną .

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r.
D yrek to r W ydziału,

R zeczyw isty R adca S tanu , Dąbrowski. 
N aczeln ik  Sekcji, W ojzbun.

(N . D . 4 294). W y d zia ł G órnictwa  
p rzy  K om isji R zą d o w e j Przychodów  

i  Skarbu .
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Kan- 

celarji Zakładu Rządowego S tali w Serocku 
w Powiecie i Gubernji Lubelskiej położonego, 
odbędzie się w d. 4 (10) Sierpnia b. r. licy ta­
cja na sprzedaż zajętych P . Czarnockiemu na 
rzecz należności Skarbowych różnych wyro­
bów, machin, narzędzi ś'u',arskich, kow alskich, 
tokarskich, stolarskich i t. p. w następujący  
aposób: o godzinie 10 przed południem, g ło ­
śna na przedmioty pojedynczo niżej od kwoty 
rs. 150 oszacowane, za gotowe zaraz mające 
się płacić pieniądze, o godzinie zaś 2 -e j tegoż 
samego dnia, na przedmioty wyższą nad rs. 
150 wartość mające, za deklaracjami opieczę- 
towanemi in plus, pod warunkiem złożenia  
wprzód vadium wyrównywającego V,o ezęści 
wartości każdego licytować się m ającego przed­
miotu. Nieutrzymującemu się  na licytacji, va­
dium bezzwłocznie zwrócone zostanie.

Wzór do deklaracji na papierze stemplowym  
ceny kop. 3 0  podać się mającej j e s t  następu-

,, W skutek  ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 6 ( 18) Lipca b. r Nr. 3426, podaję ni­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się zakupić 
w Rządowym Zakładzie Stali w Serocka (tu 
wym ienić przedmiot z oddzielnego w ykazu) 
za sumę rs. wyraźnie (wypisać literami) pod­
dając się wszystkim zobowiązaniom i zastrze­
żeniom  w warunkach licytacyjnych objętym .

Świadectwo Kasy na złożone vadium za łą­
czam, które w razie nieutrzym ania s :ę na l i ­
cytacji sam odbiorę.

S ta le  moje zam ieszkanie w N. Najbliżej sta­
cji pocztowej N. położone, (a jeże li w War­
szawie, to wymienić Nr. domu.

P isałem  w N. dnia . . miesiąca . . . 1866 r. 
(podpisać czytelnie imie i nazwisko).

Inne warunki i spis przedmiotów na sprze­
daż wystawionych, mogą być przejrzane w g o ­
dzinach biurowych z wyjątkiem dni św ią te ­
cznych, w biurze Wydziału Górnictwa i w Kan- 
celarji Zakładu w Serocku.

W arszawa dnia 6 (18) Lipca 1866 r. 
p. o. Dyrektora Wydziału, Szm idecki.

N aczelnik  Kancelarji R eklew ski.
(2) Naezelnik Sekcji, Kozarski.

(N. D. 4146). Komitet B udow y domu
d la  Instytutu Oftalmicznego w W arszawie.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
19 (31) Lipca r. b. o godzinie 4 po południu 
w Kancelarji budowniczego W. W olińskiego  
przy alicy Nowy-Świat pod Nr. 1271 w obec 
składu Komitetu, odbędą sięT cytacje in minus 
przez opieczętowane deklaracje na roboty c ie­
sie lsk ie  i blacharskie łącznie z materjalem, 
oraz na sam e roboty mularskie przy budowie 
domu dla Instytutu Oftalmicznego.

W arunki licytacyjne są do przej rżenia w po­
wyżej wyrażonej Kancelarji każdodziennie 
oprócz dni świątecznych od godziny 10 z rana 
do 7 po południu.

Utrzymujący się przy licytacji koszta obwie­
szczeń zapłaci.
W arszawa d 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 r. 
(2) Prezydujący w Komitecie, Y idal.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komitetu budowy do­

mu dla Instytutu O ftalim czrego, podaję n in iej­
szą deklarację, iż podejmuję się wykonania 
robót (ciesielskich z materjalem): (blacharskich  
z materjalem) lub (mularskich, przy budowie 
domu dla Instytutu Oltabnicznego w W arsza­
wie na posesji jego  pod Nr. 2082a j ,  przy u li­
cy Smolnej położonej i odstępuję od cen an- 
szlagowych procentów (wypisać literami) pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zam ieszczo- 
nym.

Vadium w kwocie rs. N N. składam .
M ieszkam w N N . pod Nr. . . pisałem  w NN. 

dnia . . . m iesiąca . . . .  1866 r.
(podpisać imie i nazwisko).

(N. D. 4138) P rze ło iena  Instytutu  
A leks andryjsko- M  a rujs kiego.

Podaje niniejszem  do wiadomości powszech 
nej. że w dniu 21 L ipca  (2 Sierpnia) b. r. o 
godzinie 10 z ran a , odbędzie się w K ancela­
rji In sty tu tu  A leksandryjsko - M aryjskiego, 
głośna in  plus licytacja, n a  sprzedaż:

1. M osiądzu, miedzi, cyny angielskiej, ż e ­
laza i różnych drewnianych przedm iotów, 
wyszłych z użycia.

2. 200 sz tu k  salop flanelowych watowa­
nych, w yszłych z użycia.

W ykaz kw alifikujących się  do sprzedaży 
przedm iotów , ich opisanie i ceny do licytacji, 
zam ieszczone są  p rzy  w arunkach licytacj- 
nych, k tó re  p rzejrzane  być mogą w K ancela­
rji In sty tu tu , codzienie od godziny 10 z ra n a  
do 2 po południu.
W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1866 r.

A. Słuczew ska.

(N. D . 4 467) llada  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszrw ie.

Z powodu niedojśeia do skutku dwukrotnie 
odbytych licytacji na sprzedaż zniszczonej b ie­
lizny, Rada S zczegółow a zawiadamia osoby  
interesowane, iż na sprzedaż rzeczonej bielizny 
odbędzie się po raz trzeci licytacja w Kance­
larji Szpitala w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) r.

b. o godzinie 12 z południa. Warunki licy­
tacyjne w Kancelarji Szpitala każdodziennie 
praejrzeć można.

Warszawa d. 12 (24) Lipca 1866 r.

(N . D. 4468) R a d a  Szczsgółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszaw ie.

Podaje do powszechRej wiadomości iż w 
dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. o godzinie 
l  z południa odbędzie się w Kancelarji Szp ita­
la tutejszego przy ulicy Pokornej pod Nr. 2098 
głośna in minus licytacja na dostawę szkła ap­
tecznego na potrzenę Szpitala.

O warunkach licytacyjnych dow iedzieć się  
można w Kancelarji Szpitala w  zw ykłych  g o ­
dzinach biurowych.

Warszawa d. 12 (24) L ipca 1866 r.

(N. D. 4476) U rząd Leśny Olkusz.
Podaje do powszechnej wiadomości, że z 

m ocy rozporządzenia Rządu Gubernialnego 
Radomskiego z dnia 14 (26) Czerwca r. b. N . 
3914 odbywać się będz e w Kancelarji U rzę­
du Leśnego Olkusz w Gołonogu w dniu 17 (29) 
Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe g ło ­
śna in minus licytacja na entrepryzę w ystaw ie­
nia budowl normalnych podług wzorów i an- 
szlagów przepisanych na 10 osadach strzelec­
kich szczegółowo osadami lub ryczałtowo w 
miarę objawionej konkurencji przy Obrębach:
1. Rabsztyn, 2. G olczowice, 3. H utki, 4. J an -  
grot, 5. Bórbiskpui, 6. Bukow no, 7. Bukowno
8. Gołonóg, 9. Łosień, 10. Łagirya, poczyna­
jąc od sumy rs. 400 na każdą osadę z doda­
niem bezpłatnie wszelkiego drzewa do powyż­
szych badowli potrzebnego.

Każdy przystępujący do licytacji zaopatrzo­
ny być winien w ljlO  część funduszu przezna­
czonego.

Warunki licytacyjne jak niemniej plany, 
kosztorysy i ansziagi w K ancelarji Urzędu Le­
śnego Olkusz w godzinach biurowych, oprócz 
św iąt przejrzane być naogą.

Gołonogi d. 12 (24) L ipca 1866 r.
Nadleśniczy Skulski.
Asesor Koiegjalny,

Podleśny biu-ow y, M ikoszewski.

(N . I). 4 4 9 0 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
c z y n i, iż na żądanie Ignacego Zalewskiego  
obywatela w W arszawie pod Nr. 2351 zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie prawne do tego in ­
teresu i całego postępowania subhastecyjnego  
u Edwarda K owalskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W ar­
szawie, w W arszawie pod Nrem l7 7 1 a  zam ie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rubli srebrem 1,350 z procentem w 
chw ili zap łaty obliczyć się winnym i kosztów  
od Hudess z Gliiksonów Joela Lebensohn żony 
w asysten cji i za upoważnieniem męża swego 
czyniącej, w łaścicielki nieruchom ości w War­
szawie pod Nr. 2351<z. i 23606 położone’ tam ­
że zam ieszkałej, protokulem W alentego Su- 
pryniewicza Komornika przy Sądzie A pelacyj­
nym Królestwa P olskiego w d. 2 (14) Marca 
1866 r. sporządzonym w drodze Sądowej przy­
m uszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 2 3 5 lo  i 23606 przy u li­
cy Pawiej i Dzielnej na guncte empfiteutycz- 
nym z którego opłaca się czynszu roczaie rs. 
12 w Cyrkule Policyjnym 5 i 6 w Gminie Ma­
gistratu Miasta Warszawy, pod jurisdykcją Są­
du Pokoju O-gu i Miasta U arszaw y W ydziału  
II. położona, prawem własności do egzekw o­
wanej dlużniczki Hudessy z Glucksohnow Joela  
Lebensohn żony należąca i w tejże posiadaniu  
zostająca poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, nieruchomość ta ma długości 
frontu od ulicy Dzielnej około łokci 45 a tak 
samo i od tuicy Pawiej, zaś szeroka od ulicy  
Dzielnej do ulicy Pawiej około łokci 110.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

I. Parkan z dusek z bramą i furtką.
2 Ogródki dwa warzywne i fruktowe w 

których je st  drzew fruktowycb sztuk 20, oraz 
krzewy agrestu i porzeczek.

3. Dom parterowy murowany blachą kryty o 
jednym  kominie murowanym.

4. »Oficynka parterowa z drzewa blachą kry­
ta trzy kominy murowane mająca.

5. Oficynka parterowa z drzewa blachą kry­
ta, komin murowany mająca.

6. Kloaka z desek tekturą smolowcową

^ ^ Z a b u d o w a n ie  parterowe z drzewa blachą  
kryte na skład materjalów drukarskich p rze­
znaczone. , , , .

8. Z a b u d o w a n i e  czyli liomorki z drzewa t e -  
którą smolowcową kryte

9. Ogródek warzywny i fruktowy w którym  
je s t  drzew fruktowycb sześć i j e s t  sztachetam i 
z ła t rżniętych ogrodzony.

10. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
i korbą żelazną.

I I. Parkan z desek  z bramą i furtką.
12. Drzew fruktowveh sześć.
W nieruchomości tej j e s t  trzech lokatorów z 

imion i nazw isk oraz ilość ceny najmu u isz­
czających w akcie zajęcia po szczególe w y­
mienionych, a mianowicie:

Izrael W eltstaub p łaci rs. 48 .
Lejbuś Falinower płaci rs. 36.
Adam Kamiński płaci rs. 36.
O bszerniejszeopisanio powyż zajętej i zaare­

sztowanej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Edwarda 
Kowalskiego Patrona przy Trybunale tutejszym  
w W arszawie, pod Nr. I771a  zam ieszkałego*  
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
kancelarji Trybunału tutejszego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalixtowi W itkowskiem u P rezyden­

towi M iasta Warszawy, w Warszawie pod N r. 
387  urzędującem u, na ręce Macieja K w iatko­
w skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu  
Pokoju O kręgu i Miasta Warszawy W ydziału  
I i-g o , w W arszawie pod Nr. 549 urzędujące­
mu, na ręce własne.

Obydwóm d. 17 (29) Marca 1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
wie d. 1 (13) K wietnia 1866 r . a w dnia dzi- 
siejszym do księg i zaaresztow ać w kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten ce l utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji jawnej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zw y­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nrem  
549 o godzinie 10-ei z rana d. 1 (13) Czerwca 
1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward Kowal­
sk i Patron przy Trybunale tutejszym , k tó­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 14 (26) K wietnia 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy ustępowej Trybuna­
łu  Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W ar­
szaw ie, w W arszawie d. 14 (26) Kwietnia 1866 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 1 (13) Czerwca. 15 

(27) Czerwca i 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 r. 
trzech  publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży nieruchom ości Nr. 2351 a  i  
23606, w W arszawie p rzy  ulicy Pawiej i 
Dzielnej położonej, Trybunał tu tejszy  wyro­
kiem  daty  29 Czerwca (11 L ipca  i 1866 ro k u  
zapadłym , wyznaczył term in do przygoto­
wawczego p rzysądzen ia  rzeczonej n ierucho­
mości n a d z ie ń  15 (27) Sierpnia 1866 r. go­
dzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego 
Cubernji W arszawskiej w W arszawie w wy­
dziale 1 pod N r. 549 p rzy  ulicy Długiej.

L icy tac ja  w term inie  przygotowawczego 
przysądzen ia  zacznie się od sumy rs. 3,500 
jak o  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od ‘/3 
części szacunku  p rzez  biegłych wynaleźć się 
mianego.

W arszaw a d. 12 (24) L ipca  1866 r. 
P isarz  T rybunału , 

R adca Dworu, Zgórski.

(N . D . 447.3). P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie E lżbiety z Fermanów Ku­
delskiej po Pawle Andrzeju Kudelskim pozo­
stałej wdowy, w Gubernjałnem mieście L ubli­
nie zam ieszkałej, zam ieszkanie zaś prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Adama Grossa P at.on a  przy T ry­
bunale Cywilnym Gubernji Lubelskiej w m ie­
ście Lublinie pod Nr. 2 m ieszkającego, obrane 
mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 5,000 z pro­
centem 5%  od d. 5 (17) Maja 1864 roku i ko­
sztami dla E lżb iety z Fermanów Kudelskiej 
od W ilhelm a W ilsona w łaściciela d-ibr Wierz - 
chowiska części lit. B oznaczonej, w tych ­
że dobrach Okręgu Kazimierskim Gubernji 
Lubelskiej zam ieszkałego, protokulem A nto­
niego Grochowskiego Komornika przy Try 
bunale tutejszym  w dniach od 30 Maja (12 
Czerwca) do 4  (16) Czerwca 1866 r. sporzą­
dzonym w drodze sądowej przym uszonego w y­
właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały:

D 0 3 R A  ZIEM SKIE, 
W ierzcliowiska część lit, B . oznaczona, z przy- 
leglościam i i przynależytościam i wparafji B eł­
życe gm inie Bełżyce i Babin, Okręgu Kazi­
m ierskim  Pow iecie i Gubernji Lubelskiej w ju -  
risdykcji Sądu Pokoju Okręgu K azim ierskiego  
położone, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika W ilhelm a W ilsona należące, w 
dzierżawnem zaś posiadaniu m ałżonki jego  
M alwiny Wilson znajdujące się , (przeciwko 
której proces o symulację i nieważność kon­
traktu dzierżawnego wytoczonym został) p o-  
szukiwanemi wierzytelnościam i hypoteeznie  
obciążone, przybliżonej rozległości gruntów  
dworskich około mórg. 772 mające.

W dobrach łych są następujące zabudo­
wania:

1. Dwór drewniany pruską ścianą zewnątrz 
i wewnątrz opatrzony, o dwóch murowanych 
kominach, o słomianym dacha, o sześciu poko­
jach , izby czeladniej i spiżarni.

2. Dom m ieszkalny dla oficjalistów o dac u 
słom ianym  i jednern kom inie, .

3. Chlowki na trzodę drewniane słom* 
kryto.
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4. T ranze t  przy tychże chlewkach drew nia­
ny tarcicami kry ty .

5. P iw nica  z cegły i opoki murowana.
6. C ha łupa o jedne j  izbie słom -4 po k ry ta .
7. C ha łupa  czwórniak  dla  parobków z o g r o ­

dem  fruktowym n a  czterech murowanych s łu ­
pach,  z dachem słomianym, jed n y m  kominem
0 czterech izbach z komorami.

8. Chlewki przy  tymże czworaku.
9. C ha łupa dia pachc ia rza  d rew niana  z je* 

dnyix kominem sioimi k ry ta .
10. Zrąb budującej  się kuźni p rzy  drodze.
11. Obom  z kam ienia  opoki n a  wapno m u­

rowana, gontami k ry ta ,  o trzech przedziałach
1 trzech wrotach.

12. S ta jn ia  z wozownią drewniane w węgły, 
słomą kryte .

13. S todoła od zachodu murowana słomą 
k ry te ,  o słomianym dachu młocarnią i s iecz­
ka rn ią  z dwoma n a  przestrzał wrotami.

14. S todoła  drewniana słomą k ry ta ,  o 2ch 
wrotach.

15. Spichlerz z drzewa w węgły z s łom ia­
nym  dachem.

16. Zabudowanie oparkanione.
17. Karczma z drzewa gontem k ry ta ,  z dwo­

ma kominami i kuźnią.
18. Chlewki drewniane przy  karczmie.
W dobrach tych znajdu je  się źródło obficie 

wody dostarczające.
Ogrodów warzywnych i f ruk tow ych  j e s t  czte 

rv , lasów morgów 326. j e d n a  sadzaw ka  i m ała 
rzeczka śród łąk  p łynąca.

K arczm a przynosi rocznie dochodu około 
rs. 220.

W łościanie  w 17 siedzibach zajmujący p rz e ­
s trzeń  morgów 25?,  k tóra  nie  wchodzi w wy­
kazany wyżej przestrzeń  gruntów dw orsk ich ,  
sk u ta ie m  Najwyższego Okazu z roku 1861, 
mają przyznane prawo pasania  bydła w lasach 
i na  ugorach  dworskich,  tudzież prawo pobie­
ra n ia  zbieraniny j ed n ą  furę  n a  tydzień.

Obszerniejsze opisanie  powyź za ję tych dóbr 
znajóu je  się w akcie  za jęc ia  u sprzedaż pop e- 
ra jącego 1’a trona  A dam a Grossa w Lublinie  
pod Nr. 2 zam ieszkałego,  zbiór zaś objaśnień  
i warunków sprzedaży u tegoż Patrona,  lub w 
K ance la r j i  P isarza  Trybunału  w Lublinie p rze j­
rzanym  być może.

P ro tokó ł  zajęcia w kopjach doręczonym z o ­
sta ł  w d. 11 (23) Czerwca 1866 r. Ja kubow i 
W róblew skiem u Wójtowi gminy Babin  i Beł­
życ. Pisarzowi zaś Sądu Pokoju  O k ręg u  Każ-  
m iersk iego  Feliksowi S trzyckiemu w d. 15 
(27) Czerwca t. r. oprócz tego wnies ionym zo­
sta ł  do ks ięgi  wieczystej  powyżej za ję tych  
dóbr d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r., w dniu 
zaś dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
ce la r j i  P isa rza  T rybuna łu  tu te jszego wpisa­
nym  został.

P ierw sza  publ ikacja  zbioru objaśnień  i w a ­
runków sprzedaży odbędzie sie na publicznej 
A udjencj i  T rybunału  Cywilnego G ubern j i  L u ­
belskie j w Lublinie w miejscu zwykłych p o ­
siedzeń w domu Nr. 1 s ta ry  R a tu -z  zwanym, 
o godzinie 10 z r a n a  w dniu 17 (29) b ierpn ia  
1866 r.

Sprzedażą  dyrygować będzie  A dam  Gross 
P a t ro n ,  k tó rego  wyżej zamieszkanie  w s k a ­
zane.

Lublin  dnia  C (18) Lipca 1866 r.
P isa rz  Trybunału ,

(podp.) R ober t  Barchwic.

(N. D. 4484)
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego 

w Wąrszawie pod Nr. 586 B. zamieszkały 
jako Obrońca Antoniny Szmiglewicz po Pio­
trze Szmiglewiczu pozostałej wdowy w W ar­
szawie pod Nr. 582 zamieszkałej zawiada­
mia i ogłasza, iż na podstawie dwóch wyro­
ków, mianowicie.

1. z dnia 3 (15) Lutego r. b. dział m ajątku 
po Piotrze Szmiglewiczu pozostałego, naka­
zującego oraz oszacowanie i sprzedaż uieru- 
chomości spadkowej pod Nr. 9 w nowej P ra ­
dze v. Targówku, na przypadek niemożności 
dogonego podzielenia w naturze rozporzą­
dzającego.

2. z dnia 5 (17) Maja t. r. taksę wraz z o- 
pinią o niepodzielności powyższej nierucho­
mości zatwierdzającego.

Obudwóch z powództwa wyżej wymienio­
nej Antoniny Szmiglewicz przeciwko Janowi 
Ureckiemu obywatelowi przydanemu opieku­
nowi nieletnich:

a) Elzbieiy Katarzyny i b) Ludwika Jana 
po dwa imiona mających rodzeństwa Szmi- 
glewiczów po niegdy Piotrze Szmiglewiczu 
w małżeństwie z Antoniną z Trockich Szmi­
glewicz spłodzonych pozostałych dzieci pod 
E r. 608. Ludwikowi Sommer Obywatelowi 
opiekunowi szczególnemu tychże nieletnich 
pod Nr. 580 w Warszawie zamieszkałym, 
przez Józefa Betleja Patrona bronionym w 
Trybunale Cywilnym Warszawskim zapa 
dłych wystawia się na publiczną sprzedaż w 
drodze działów.

NIERUCHOMOŚĆ 
pod Nr. 9 w Nowej-Pradze v Targówku pod 
W arszawą na gruncie dziedzicznym położo­
na prawem niepodzielnej własności do suk­
cesorów Piotra Szmiglewicza należąca, sk ła­
dająca się:

a) z domu nowego drewnianego partero­
wego gontami krytego, na podmurowaniu ce- 
glanem z dwiema stancjami poddasznemi dy- 
mnikowemi jeszcze niewykończonemi, obej­
muje w parterze sklep, stancji ośm i sień 
przechodnią na podwórze o dwóch kominach 
mnrowanych z cegły na wapno nad dach wy­
prowadzonych i trzech przedsionkach z de­
sek i deskami kryrych przed drzwiami w cho- 
dowemi do stan j i  od strony dworu po koń­
cach będących.

b) z komórek czyli drwalek z desek prag- 
skich na sztorc i deskami krytych po prawej 
stronic w podwórzu stojących z jednym przed­
sionkiem prawym stykających Się.

c) z kloaki z desek na sztorc i deskami 
kryte o dwóch siedzeniach od ziemi nieco “w 
górę wyniesiona z dołem pod nią, balami cem- 
browanym, w blizkości końca p o w y ż s z y c h  
drwalni stojąca.

d) z studni do koła balami wycembrowa- 
nej obecnie nieużytej, na lewo powyższej 
kloaki w niewielkiej odległości egzystującej.

e) z gruntu pod całą nieruchomością łokci 
kwadr. 4,500.

Obszerniejsze opisanie relacji biegłych po- 
spół z taksą sądownie w dniu 23 Marca (4 
Kwietnia r. b. sporządzone obejmują.

Po odbyciu w dniu 30 Maja ( 1 1  Czerwca) 
1863 roku pierwszej publikacji zbioru obja 
śuień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Nr. 9 w Nowej Pradze vel Targówku, termin 
do drugiej publikacji a zarazem przygotowa­
wczego przysądzenia tejże nieruchomości wy­
znaczony został na dzień 11 (23 > Lipca 1866 
r. godzinę 10 z rana i takowy odbędzie się w 
miejscu zwykłcyh posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego Warszawskiego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 przed W. Sadkow­
skim Asesorom delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji P isarza T ry ­
bunału wydziału III i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego.

Licytacja zacznie się »d sumy rs. 2201 k. 
22 jako szacunku taksą biegłych wynalezio­
nego.

Warszawa d. 9 (21) Czerwca 1866 r.
Franciszek Grajnert, Patron.

Po odbyciu w dniu 11 (23) Lipca r. b d ru­
giej publikacji a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 9 w nowej 
Pradzed vel Targówku, termin do ostateczne­
go przysądzenia tejże nieruchomości, wyzna­
czony został na dzień 25 Lipca (6 Sierpnia) 
t. r. godzinę 5 z południa, jakowy odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 przed W. Sadkowskim Asesorem 
delegow anym .

W arszawa d. 14 (26) Lipca 1866 r.
Franciszek Grajnert, Patron.

(N. D. 4491). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Zawiadamia niniejszem, iż na skutek uchwa­
ły rady familijnej w interesie nieletnich Karo- 
la-Bernarda dwojga imion i Konstantego sy­
nów Józefy córki rodzeństwa Byszewskich dzie­
ci po Pawle Byczewskim pozostałych w Są­
dzie Pokoju Okręgu Siedleckiego dnia 27 Ma­
ja  (8 Czerwca) 1366 r. odbytej, a wyrokiem 
Trybunału w Siedlcach dnia 13 (25) Czerwca 
t. r. zatwierdzonej, na żądanie opieki tychże 
nieletnich Karoliny z Gochmowskieh 1. By- 
szewslciej, 2. Feliksa Kalszteju żony i przyda­
nego jej opiekuna Stanisława Walewskiego, 
tudzież Ludwiki Gumowskiej panny pełnole­
tniej; wszystkich współwłaścicieli nierucho­
mości miejskiej w mieście Siedlcach zamiesz­
kałych, sprzedaną będzie przez publiczną li­
cytację, przedemuą Rejentem, nieruchomość 
miejska w mieście Siedlcach przy ulicy Pros­
pektowej pod Nr. 34 pelożona, składająca się 
z domu frontowego drewnianego, wozowni, po­
dwórza i ogródka. Licytacja zaczynać się bę­
dzie od sumy rs. 1,350, kaźden licytant obo­
wiązanym j- s t  złożyć vadium rs. 300.

Przygotowawcza licytacja odbędzie się dnia 
19 (31) Sierpnia 1866 r. o godzinie 10 z rana 
w kancelarji mojej w Siedlcach.

Siedlce, d. 4 (16) Lipca 1866 roku.
Stanisław Rostkowaki.

wym za Żelazną-bram ą w dn iu  19 (31) L ipca  
r. b. o godzinie 10 z rana przez publiczną li­
cy tac ją  sprzedane będą.

Z aw a d zk i K om ornik .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4909). S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu IFarszawskiego Wydziału I.

Zapozywa Jana  Zawieruszyńskiego, lat 27 
liczącego, żonatego, dzietnego, subjekta han­
dlu, ostatnio pod Nr. 2743 zamieszkałego, o- 

! becnie z pobytu niewiadomego, ażeby się w 
przeciągu dni 30 od daty niniejszego zapo- 

! zwu stawił w Sądzie tutejszym, lub o miej- 
: scu teraźniejszego pobytu doniósł, a to pod 

skutkami prawa, 
j Warszawa dnia G < 18) Lipca 1866 roku.

Sędzia Prezydujący Żyzaiewski.

(N. D. 4497) Prawnie zajęte ruchomości, to 
jest  meble marhoniowe, pa l isandrow e,  garde­
roba męzka, koń ,  wóz, z  ip rzęga,  zegarek ,  f a j ­
ka  p iankowa, sprzedane b ę l ą  p rzez  publiczną  
licy tac ją  w Warszawie na ta rgach ,  w bieżącym 
miesiącu Lipcu r. 1,. a mianowicie: na  M urano­
wie w dniu 16 (28) o godzin ie  10 rano na 
G rzyb iwie w dniu 18 (30) o godzinie  10 z r a ­
na,  za Żelazną-bram ą o godzinie 11 z r a n a  i 12 
w połudn e, n a  Muranowie w dniu 19 (31) o 
godzinie 2 z po łudn ia  i na Sewerynowie w d. 
19 (31) o godzinie 4 z p du d n ią ,  pod lwem w 
do u 2 5  Lipca (6 Sierpnia) t -g o ż  roku  o go -  
dzie 4 z południa .

A. N ow icki Komornik.

(N. D. 4486) Prawnie zajęte ob jek ta  ja k o  to: 
kanapy , krzesła, łóżka, sto ły ,  szafy, lustra, 
b iu rk a ,  obrazy  w Warszawie na placu targo-

toliczkę, bezżenną, wyrobnicę, Ostatnio w 
mieście Skulsku Okręgu Konińskim mieszka- 

t jącą, a obecnie z pobytu niewiadomą, aby ce­
lem wysłuchania wyroku w sprawie własnej, 
wydanego w Sądzie tutejszym, w ciągu dni 
80 od daty niniejszego ogłoszenia stawienni­
ctwo dopełniła, po upływie bowiem tego cza­
su, stosownie do prawa postąpionem będzie.

Brześć dnia 6 (18. Lipca 1866 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu Tryniszewski.

(N. D. 4901) S ą d  Policji Poprawczej 
1 Yydzia  In Włocławskiego.

Zapozywa Marjannę Kowalską, ła t 26,4ca-

(N. D. 4422) S ą d  Policji Poprawi z j  
W ydziału Łom ży skiego

Zapozywa Lotę Szturmowską, lat 25,ewan- 
geliczkę, z miasia Raj uroda Okręgu Bie 
brzańskiego, aby się w dniach ;;() do Sądu tu ­
tejszego dla wysłuchania wyroku w sprawie 
przeciwko niej wydanego stawiła, w przeci­
wnym bowiem razie, jak prawo mieć chce po- 
stąpiouem będzie

Łomża d. 30 Czerwca (12 Lipca) i 866 r.
Sędzia Prezydujący, J. Milberg.

D O N I E S I E N I A  P  R  Y  W  A T N  E.

(X. D. 4514) Co dzień od godziny 6 '/2 w Ogrodzie Alei 
Belwoderskiej wprost pałacu hrabi Pusło- 

wskiego pod N. 1673
W IE L K IE  P R Z E D S T A W I E N I E

SŁA W N EG O

P O G R O M C Y  L W Ó W
KAROLA KREUTZBERG z 4-ma tresowa- 
nerni lwami, oraz panny AUGUSTY, która 
w każdern przedstawieniu z niewidzianą od­
wagą i śmiałością wykonywać będzie różne 
mauewra z dzikiemi zwierzętami Afryki 

W ystąpienie sławnych chińczyków Magi­
ków Arż Zanga i Sam Auga jako też Gimna­
styków pp. Roere i Haupta.

('odzień  i>i*zed.«tftą« l e n ie  
1-sze miejsce kop. 50, 2-gie miejsce kop 30, 

3,cio miejsce kop. 15.
W Niedzielę to jest dnia 17 29) Lipca od­

będzie się dwa przedstawienia, pierwsze o 
godzinie 4, drugie o godzinie G'/2 po południu-

(N. D. 4326

Machin i Narzędzi Rolniczych
oraz O dłow ów  z żelaza i 

may c i i  mu! iii 
w Majatku‘instytucji ralnicza-fabrycznej

SHIltl
W a c j i  s. [i. Karola lir . B rzn slow sk ie ip ,
Posiada wyrobione w własnych zakładach 
machin z zastosowaniem najświeższych ulep­
szeń: I T I ł o c a m i e  4 ro konne, dwu konne 
i jedno-konne z maneżami, S ć e c z ś ą a r t t i e  
dwu-nożowe większa dla połączenia z manę- 
żem lub inną silnią, sieczkarnie ręczne je ­
dno nożowe większe, wydawać mogące sześć 
gatunków sieczki, Sieczkarnie dwu-nożowe 
ręczne. jH łjn k i:  do mielenia zboża i 
kartofli, do czyszczenia zboża W a l c o ­
w n i e  do gniecenia słodu. M a s z y n k i  
do siekania warzywa, do skrobania kartofli, 
do korkowania butelek lb<*aiiiii-ze, p ł u ­
g i i t. |>. n « r i( ‘dz>u r o ln i c / e .

W  zakładach odlewów żelaznych: 
i»y  na trzech nogach, U e i l y ,  i- ty ille , 

t y g i e l k h  różnych kształtów  
i wymiarów, m«Ź€ł»i**rze i t. p naczynia 
kuchenne. Blaty do kuchni, iii-zwl z k i ,  
l i e lk i ,  i ru sz t ;  do og it ixk  k o w ą -  
dłti k o n n D u i c  * k u l i  i r s k i e  ro ­
zmaitych form i wielkości, podoski do wo- 
z ów.

Obok tego zakłady wyrabiają w miarę za­
mówień, podług modeli fabrycznych lub na­
desłanych: 71,»sl«* a u S ie U i ł i c  d u ż e  
d» tcieltz <y z (i-ybanit ż e la t  t e ­
in! i ru t- l im i c ią g i  «» tv |<-d ią  
ątruiię  Ole n e n ie ,  gi<mi|iy. P o­
mniki kroksztyny, sztachety do nagrobków 
kraty do ogrodów i balkonów, kompasy, czo­
py młynowe, dzwony spiżowe, i wszelkiego 
rodzaju odlewy drobne galanteryjne

We wszystkich machinach kola i tryby są 
żelazne, czopy toczone i polerowane, pane- 
wik mosiężne.

Fabryka oddaje wyroby swoje po cenach 
najumiarkowańszych, dobroć i reperacją bez­
p łatną przez rok jeden od daty nabycia, z a ­
pewnia 030bnem pismem.

W łaściciele dóbr Ziemskich mogą naby­
wać machiny rolnicze za kredytem Banko­
wym, z roskładem wypłaty należności na lat 
kilka.

Adres: , do Administracji Zakładów fabry­
cznych przez Augustów w Lissowie'’ , o mil 3 
od miasta Augustowa, a mil 7 od miasta G ro­
dna i drogi Żelaznej Warszawsko - Wileń­
skiej.)

Marcin Sztukowski,
Sekwestrator Sądowy b. Pełnomocnik Ogólny 

ś. p. Karola lir . Brzostowskiego.
(2-11314)

(N. D. 4525)
Nakładem księgarni E. Ł. Kasprowicza w 

Lipsku, wyszedł z druku Tomik I-y Bibliote­
czni Nabożeństw Katolickich. Zawieraiacv- 
CZYSTE WESTCHNIENIA DO BOGA. K siąże­
czka do nabożeństwa, zebrana z najlepszych 
dzieł katolickich, z dodatkiem odpustów do 
tych nabożeństw, oraz budujących uwag i 
rozmyślań. W oddzielnych wydaniach dla 
mężczyzn i kobiet. Takowa jes t do nabycia 
w księgarni S J. dkońskiego, przy ulicy Mio­
dowej Nr. 496 pa cenie rsr. 1 kop. 60.

(N. D. 4483) Przyznane dotąd Panu A. 
Stępkowskiemu, prawo wyłączności sprze­
daży win szampańskich Minet jenne w Reims, 
z mocy aktu przed Rejentem Władysławem 
Więckowskim zdziałanego, z dniem 25 L i­
pca r. b. zniesione zostało, a to w skutek do­
browolnego porozumienia się obu stron, tym 
sposo iem wszystkim kupcom, tak w W ar­
szawie jako i na prowincji, podaną je3t mo­
żność sprow alzaria win szampańskich od 
wzmiankowanej firmy.

Agencja, Herman Kleinadel e t Comp.
(11813;

(N. D 4472)

Nagrody rsr. 300.
W  dniu 1 Lipca r. b. w przejeździe z Ka­

lisza do Józefowa nad Wisłą, w Gubernji L u ­
belskiej, zgubiona lub też skradziona została 
suma rsr. 2343 s.op. 50, biletami bankowemi, 
na niektórych z tych były wypisane notatki, 
a mianowicie:
na 1 sztuce 10 ) rublowej, był napis na boku 
Antoni Fornalski z Błaszki, 
na 4 sztukach 50 rublowych takiż napis An­
toni Fornalski z Błaszki, 
na i sztuce 100 rublowej, napis dowódzca 
5 roty pułku smoleńskiego 

Uprasza się łaskawego znalazcę, i każde­
go ktoby dostrzegł b let z podobnym napi­
sem aby zechciał dać wiadomość Moszkowi 
Gerenreich w Kraśnika gub. Lubelskiej.

W I Irnka.ro 1 Rządow ej przy Knmisii R*ad«'wpi Oświeceni* Pnhliczne*»i—/ «  pozwoleniom O m re ry D OD ATh K .

Do dzisiejszego Namera dołącza się osobny Dodatek (HpnfiaB.ieHie) W. 47.


